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      Kikół

Wrażliwe podniebienia dzieci?

R E K L A M A

Od połowy stycznia posiłki do szkół w gminie Kikół dostarcza firma z Gostynina, wyłoniona 
w drodze przetargu zorganizowanego przez Gminny Ośrodek Pomocy Społecznej. Problem 
w tym, że część posiłków zamiast do brzuchów dzieci, trafia do… kosza. Tak przynajmniej 
twierdzą niektórzy rodzice.

      Lipno

Kasacja rozstrzygnie
o losie burmistrza

POWIAT

Przemoc w szkolnej 
szatni

str. 7

12 kwietnia w warszawskim Sądzie Najwyższym odbę-
dzie się rozprawa kasacyjna burmistrza Janusza Dobrosia 
w jego sprawie lustracyjnej. Od momentu złożenia doku-
mentów do tego sądu do wyznaczenia terminu minęło sie-
dem miesięcy.

– Przeważnie do rozpatrzenia 
tego typu spraw wystarcza jedna 
rozprawa, jednak nie jest wyklu-
czone, że na jednym posiedze-
niu się nie zakończy. Obecność 
pana Dobrosia nie jest konieczna 
– mówi Krzysztof Michałowski  
z biura prasowego SN.

O tym, czy sprawa będzie 
otwarta dla publiczności zdecy-

dują sędziowie. Burmistrz Janusz 
Dobroś wysłał dokumenty do 
Sądu Najwyższego po tym, jak 
w ubiegłym roku został skaza-
ny przez sądy dwóch instancji za 
kłamstwo lustracyjne. Dokumenty 
tra�ły do SN pod koniec sierpnia 
2011 roku.

dokończenie na str. 7

Na smak obiadów narzeka-
ją głównie uczniowie z Sumina 
i z Woli. - Kotlety schabowe są cien-
kie jak kartka papieru, a zup dzieci 
nie chcą jeść. Jak były u nas goto-
wane, przez nasze panie kucharki, 
było całkiem inaczej – mówi Ma-
riola Detmer z Sumina. – Każdemu 
smakowało, niektórzy nawet dwu-
krotnie chodzili po dolewki.

– Szkoda gadać, nawet pies 
resztek nie chce ruszyć. Ale co się 
dziwić, skoro stawka za obiad nie 
jest wysoka, a �rma dowozi jedze-
nie ponad 80 km w jedną stronę. 
Przy tych cenach paliwa łatwo 
obliczyć, żeby by ten interes się 
opłacał, produkty żywnościowe są 
byle jakie – ocenia Lech Witkowski 

z Sumina.
Elżbieta Kiełkowska, dyrektor 

podstawówki w Woli też odbiera-
ła sygnały od uczniów i rodziców 
o tym, że dania nie są zbyt smacz-
ne. – Moim zdaniem, składa się na 
to szereg czynników. To z pewno-
ścią inna kuchnia niż poprzednio, 
a więc i inne smaki. Może to kwe-
stia przyzwyczajenia? – zastanawia 
się. Wcześniej do Woli najpierw 
dowożono zupy z Kikoła, potem 
cateringiem zajmowała się �rma 
ze Skępego. – Nie ma co ukrywać, 
jedzenie było wtedy lepsze. Teraz 
jest bez smaku, na co ja kilkakrot-
nie zwracałam uwagę w Gminnym 
Ośrodku Pomocy Społecznej. Roz-
mawiałam też z właścicielem �rmy, 

a on zapewnił mnie, że wszystkie 
posiłki są przygotowywane zgod-
nie z normami, zresztą tra�ają one 
też do szpitali. Mam wrażenie, że 
ostatnio trochę jedzenie się popra-
wiło – mówi dyr. Kiełkowska.

W Szkole Podstawowej w Cie-
łuchowie z apetytem dzieci bywa 
różnie. – Wszystko zależy od 
menu. Od początku marca ucznio-
wie otrzymują dwudaniowe obia-
dy, więc coś można sobie wybrać. 
Generalnie starsze dzieci jedzą 
chętnie, a młodsze nieco gorzej. 
Ale to też wynika z przyzwyczajeń 
z domu, że np. nie chcą surówki do 
drugiego dania – uważa dyrektor 
Grażyna Grzywińska.

dokończenie na str. 2

      Powiat

Dzisiaj święto wszystkich pań
Kiedyś były rajstopy, goździki i paczki 

kawy, co do dziś panie wspominają  
z uśmiechem. Ale zawsze miło, kiedy 

panowie w Dzień Kobiet zjawią się  
z bukietem. Bo, powtarzając za 

Agnieszką Osiecką, „piękniejsze są 
dziewczyny, nawet kiedy która zła, 
kiedy chłopak (...) choć fiołki da”.  

Na zdj. Elżbieta Pipczyńska z kwiaciarni 
przy ul. 11 Listopada w Lipnie.

fot. (MaJ)
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Zwłoki nad Mieniem

W piątek policjanci zatrzymali 55- i 60-latka podejrzewa-
nych o dwa włamania do pomieszczeń gospodarczych i kra-
dzież węgla.

      Lipno

Złodziejski duet

W poniedziałek w rejonie ulicy Mickiewicza mieszkaniec 
miasta znalazł mężczyznę, który nie dawał oznak życia.

DYŻURY REDAKCYJNE
w środę w godz. 8.00-12.00 Adrianna Błaszkiewicz, w czwartek w godz. 8.00-12.00 Karolina Rokitnicka, 
w piątek w godz. 9.00-13.00 Piotr Wołyński

Czekamy na Państwa uwagi, interwencje, sugestie pod nr. tel. 56 682 26 80

      Kikół

Wrażliwe podniebienia...

      Powiat

Rozdajemy nagrody
Do 5 marca przyjmowaliśmy zgłoszenia 

w konkursie, który zorganizowaliśmy 
z okazji Dnia Kobiet z firmą AVON. By 

wziąć udział w losowaniu, należało 
telefonicznie lub mailowo udzielić 

odpowiedzi na pytanie: twarzą jakiego 
produktu jest Edyta Herbuś?  

We wtorek Agnieszka Piątkowska, 
okręgowy menedżer sprzedaży firmy 
AVON, wylosowała nazwiska trzech 

pań, do których trafią upominki. Otrzy-
mają je: Barbara Lisiecka z Makówca, 

Paulina Montowska z Radomic  
i Joanna Szachacz z Lipna. Z paniami 

skontaktujemy się telefonicznie, by 
ustalić termin odbioru nagrody.

fot. A. Błaszkiewicz 

dokończenie ze str. 1

Żadnych negatywnych sygna-
łów dotyczących jakości jedzenia 
nie odnotowała dyrekcja Zespołu 
Szkół w Kikole. – Pytaliśmy dzieci, 
są z posiłków zadowolone – mówi 
wicedyrektor Małgorzata Jan-
kowska. Tu też, jak w pozostałych 
szkołach, najpierw była własna sto-
łówka, potem był catering przygo-
towywany przez �rmę ze Skępego: 
trzy razy w tygodniu drugie danie, 
dwukrotnie zupa. Nowa forma 
dożywiania została wprowadzo-
na w połowie stycznia br. W po-
niedziałki była zupa z wkładką, 
a w pozostałe dni drugie danie. Od 
tego miesiąca, dzięki dodatkowym 
pieniądzom z budżetu gminy, po-
siłek każdego dnia jest pełen. Zupa 
kosztuje 1,80 zł, a drugie danie (100 
g mięsa, 100 g ziemniaków i 100 g 
surówki) 2,67 zł. Korzystającym 
z pomocy społecznej GOPS fundu-
je posiłki, inni muszą zapłacić.  I tu 
rodzice sygnalizują kolejny pro-
blem. Jeśli dziecko zadeklaruje, że 
będzie korzystać z posiłków, musi 
zapłacić za cały miesiąc z góry. 
A gdy zdarzy mu się zachorować, 
pieniądze nie są zwracane.

Joanna Małecka z Gminne-
go Ośrodka Pomocy Społecznej 
w Kikole mówi, że otrzymała tylko 
jeden negatywny sygnał dotyczący 
nowego cateringu. – Dyrektorzy 
dzwonili do mnie, bo dzieci nie 
jadły zupy fasolowej – opowiada. – 
Poinformowałam �rmę, by usunąć 
to danie z menu. Pytałam potem 
poszczególnych dyrektorów o te 
obiady, ale skarg nie było. Może 
dzieci po prostu muszą się przy-
zwyczaić do nowych smaków.

Małecka zapewnia, że jeśli 
dzieci nie będą jadły tych obiadów, 
to trzeba będzie zmienić dostawcę. 
– Nie będziemy płacić za coś, co 
nie jest wykorzystane – zapewnia. 
Aby to się stało, konieczne było-
by ogłoszenie drugiego przetargu. 
A to z kolei oznacza, że przez mie-
siąc uczniom musiałaby wystarczyć 
bułka i herbata. Wszystko w rękach 
dyrektorów i rodziców.

Adrianna Błaszkiewicz, 

fot. nadesłane

Aya i Sara ze szkoły w Kikole obiady zajadają z apetytem

Mieszkaniec poinformował 
o tym policję. Na miejsce poje-
chali funkcjonariusze, prokurator 
i ekipa pogotowia ratunkowego. 

Lekarz stwierdził zgon 56-
letniego lipnowianina. Przyczyna 

śmierci mężczyzny będzie znana 
po przeprowadzeniu sekcji zwłok.

Szczegółowe okoliczności 
tragicznego w skutkach zdarzenia 
wyjaśni prowadzone śledztwo. 

(aba)

      Powiat 

Wyłudzali kredyty
Dwa miesiące zajęło policjantom z Lipna rozwiązanie spra-
wy oszustw kredytowych. Zarzuty usłyszało 9 osób, które 
wyłudziły łącznie ponad 18 tys. zł.

Pierwszy sygnał w tej sprawie 
policjanci otrzymali w grudniu 
ub. roku. Potem docierali wciąż do 
nowych faktów i ujawniali kolejne 
przestępstwa. W sumie skompleto-
wali obszerny materiał dowodowy 
dotyczący 12 osób, które wyłudzi-
ły sprzęt RTV i AGD w systemie 
sprzedaży ratalnej na podstawie 
fałszywych oświadczeń o miejscu 
zatrudnienia i uzyskiwanych do-
chodach. 

Nabyty w nielegalny sposób 
towar był odsprzedawany innym 
osobom po zaniżonej cenie. Straty 
jakie poniósł z tego tytułu jeden 

z banków szacuje się na ponad 18 
tys. zł.  

Policjanci odzyskali część 
mienia. Zarzuty oszustwa kredyto-
wego usłyszało 9 osób, najmłodsza 
ma 20, najstarsza 40 lat. Wkrótce  
z prokuratorem spotka się też po-
została trójka zamieszana w spra-
wę. O dalszym losie wszystkich 
zadecyduje sąd. Oszustwo zagro-
żone jest karą do 8 lat więzienia. 
Niewykluczone też, że oskarżeni 
zostaną zobowiązani do naprawie-
nia wyrządzonej szkody. 

(aba)

Dwa tygodnie temu z jednego 
z pomieszczeń w Lipnie skradzio-
no  pół tony węgla. Jak się okazało, 
było to już kolejne w minionym 
miesiącu włamanie do tego sa-
mego miejsca. Wcześniej, według 
zgłaszającej, zniknęło ok. 40 kg 
węgla. Policjanci w piątek zatrzy-
mali w związku z tą sprawą dwóch 
mieszkańców miasta. Obaj byli 
nietrzeźwi i tra�li do policyjnego 
aresztu. W sobotę złożyli wyja-
śnienia i usłyszeli zarzuty. 55-latek 
przyznał się do obu włamań i kra-
dzieży węgla oraz dwukrotnego 
usiłowania włamań do innych po-
mieszczeń gospodarczych. W jed-
nym przypadku został spłoszony, 
a z kolejnego pomieszczenia nie 

było co ukraść. Jednego z prze-
stępstw 55-latek dokonał wspól-
nie z 60-letnim kompanem. Obaj 
podejrzani skorzystali z prawa do 
dobrowolnego poddania się karze.

(aba)
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W ubiegły poniedziałek lipnowski ratusz zawarł ugodę z właścicielem gruntu, na którym 
zlokalizowane jest przedszkole nr 1. Za dotychczasowe użytkowanie nieruchomości sa-
morząd zapłaci 555 tysięcy złotych i z tytułu dzierżawy za obecne korzystanie z obiektu 15 
tysięcy złotych miesięcznie.

      Lipno

Ugoda, czynsz i likwidacja

Żądania finansowe 
właściciela

Grunt przy ulicy Piłsudskie-
go, na którym znajduje się od lat 
Przedszkole Miejskie nr 1, stanowi 
obecnie własność prywatną. Zmia-
ny własnościowe legły u podstaw 
żądań �nansowych, kierowanych 
w stronę lipnowskiego samorządu, 
a w konsekwencji postępowania 
sądowego. Miasto użytkuje bu-
dynki wybudowane na tej działce. 
Nieruchomość od 1951 roku sta-
nowiła własność Skarbu Państwa, 
w wyniku przeprowadzonej wów-
czas procedury wywłaszczeniowej, 
a od 1996 roku była własnością 
miasta (na podstawie decyzji ko-
munalizacyjnej wydanej przez wo-
jewodę włocławskiego). W 2004 
roku rodzina właścicieli rozpoczę-
ła starania o zwrot nieruchomości, 
a już w 2005 roku minister infra-
struktury stwierdził nieważność 
orzeczenia prezydium Rady Naro-
dowej w Bydgoszczy, dotyczącego 
wywłaszczenia. Burmistrz Lipna 
niezwłocznie wystąpił do ministra 
infrastruktury o ponowne rozpa-
trzenie sprawy. Pomimo starań 
władz miasta, minister utrzymał 
w mocy zaskarżoną decyzję, a wła-
ściciele rozpoczęli dochodzenie 
swoich praw.  

Postępowanie w sprawie o wy-
nagrodzenie za bezprawne użytko-
wanie nieruchomości znalazło swój 
�nał w postaci ugody zawartej mię-
dzy gminą miasta Lipna a obecnym 
właścicielem nieruchomości. Przy-
pomnijmy, że właściciele działki, 
na której funkcjonuje przedszkole, 
domagali się zadośćuczynienia ze 
strony miasta w kwocie 1 miliona 
38 tys. zł. Ratusz dysponował wy-
ceną budynków wzniesionych na 
przedmiotowym gruncie na kwotę 
520 tysięcy złotych. 24 lutego radni 
jednogłośnie podjęli uchwałę upo-
ważniającą burmistrza do zawarcia 
ugody z właścicielem.

- Jeżeli nie będzie ugody, to 
właściciele skierują sprawę do sądu 

i może nas to kosztować z odsetka-
mi 2,5 miliona złotych – wyjaśniał 
podczas sesji rady miejskiej Robert 
Kapuściński, wiceburmistrz Lipna. 

Radni w uchwale upoważnili 
burmistrza do podpisania umowy 
najmu nieruchomości za kwotę 
do 18 złotych za metr kwadratowy 
miesięcznie. Wcześniej podjęli co 
prawda uchwałę o zamiarze likwi-
dacji placówki, ale nawet w przy-
padku podjęcia ostatecznej decyzji 
likwidacja nastąpi z końcem sierp-
nia. W bieżącym roku szkolnym 
dzieci będą niezmiennie uczęsz-
czały do przedszkola w parku.

Niewykorzystana 
szansa?
24 lutego burmistrz Janusz 

Dobroś poinformował radnych 
o nieznanych nikomu z obec-
nych władz miasta dokumentach 
w sprawie przedszkola właśnie. 
Chodzi o propozycję właścicielki 
złożoną władzom samorządowym 
Lipna przed kilkoma laty. Zdaniem 
obecnego, włodarza propozycję 
dogodną dla miasta, pozytywnie 
zaopiniowaną przez prawnika.  

– Tra�łem na teczkę schowa-
ną głęboko w sza�e, z której wyni-
ka, że właścicielka nieruchomości 
27 grudnia 2005 roku wystąpiła 
do ówczesnego burmistrza Lipna 
z propozycją sprzedaży gruntu lub 
zamiany na inny – mówi Janusz 
Dobroś. – Ja wtedy też byłem rad-
nym, nikt z nami o tym nie dysku-
tował, nie informował, a wynika 
z tego pisma, że sprawę można 
było wtedy rozwiązać. Gdybym ja 
miał takie możliwości, szukałbym 
działki, a dziś nie mielibyśmy na 
pewno tego problemu. 

- Dowiedzieliśmy się o czymś 
nowym, proszę żeby radni mogli 
zapoznać się z tą dokumentacją – 
zareagował radny Zbigniew Golu-
biński.     

Ugoda
 27 lutego w Sądzie Rejono-

wym w Lipnie przedstawiciele lip-
nowskiego ratusza podpisali z wła-

ścicielami nieruchomości ugodę. 
Udało się wynegocjonować niższą 
niż wnioskowana kwotę. Miasto 
zapłaci nie 1 milion 38 tysięcy, 
ale 555 tysięcy 218 złotych brutto 
w dwóch ratach. Pierwsza transza 
należności w kwocie 250 tys. zł zo-
stanie przelana na konto właścicie-
la do 30 czerwca bieżącego roku. 
Druga, w kwocie 305 tys. zł, do 18 
maja 2013 roku (powiększona o 14 
proc. odsetek). To dotyczy dotych-
czasowego użytkowania nierucho-
mości, natomiast ze względu na to, 
że przedszkolaki w dalszym ciągu 
korzystają z obiektu, konieczne 
było ustalenie również miesięczne-
go czynszu.

- Kwota wynegocjowanej 
dzierżawy od 1 stycznia 2012 roku 
wynosi 16 złotych za metr kwadra-
towy, co stanowi 15 tysięcy złotych 
miesięcznie – informuje burmistrz 
Janusz Dobroś.

Spotkanie burmistrza 
z mieszkańcami
We wtorek burmistrz spotkał 

się z mieszkańcami miasta zain-
teresowanymi losem przedszkola 
i planami władz. Do dyspozycji 
zainteresowanych ważkim tema-
tem był on, jego zastępca, sekre-
tarz miasta, pracownik ratusza ds. 
oświaty i prawnik urzędu oraz sala 
kinowa. Wiele miejsc pozostało 
jednak wolnych, przyszło kilka-
dziesiąt osób, pytali nieliczni. 

- Ja nie mam innego wyjścia, 
jak zastanawiać się nad likwidacją 
przedszkola – mówi burmistrz Ja-
nusz Dobroś. - Ubolewam nad fak-
tem, że jestem zmuszony podjąć tą 
niepopularną decyzję. Miasto nie 
jest właścicielem działki, na której 
funkcjonuje przedszkole. Do koń-
ca tego roku szkolnego dzieci mają 
zapewnioną opiekę i edukację w tej 
placówce. Nowy nabór, który roz-
pocznie się już niebawem pokaże 
nam, ilu maluchom musimy za-
pewnić opiekę w innych lipnow-
skich przedszkolach. Zamierza-
my utworzyć po 25 dodatkowych 
miejsc w przedszkolach nr 2 i 4. 
Panujące tam warunki lokalowe 
pozwolą na przystosowanie po-
mieszczeń i przyjęcie dodatkowej 
liczby przedszkolaków pochodzą-
cych ze zlikwidowanej placówki  
w parku. Poza tym dzieci w wieku 
5 i 6 lat mogą zostać przyjęte do 
klas zerowych w lipnowskich pod-
stawówkach lub do pierwszej kla-
sy, jeśli chodzi o sześciolatki. Te, ze 
swoją bazą lokalową, gwarantują 
przeprowadzenie takiego rozwią-
zania. Będziemy starali się, w mia-
rę możliwości, każdemu dziecku 
zapewnić miejsce w lipnowskich 
przedszkolach.

Zgodnie z zawartą umową, 

czynsz od 1 stycznia br. wynosi 16 
zł za metr kw. nieruchomości mie-
sięcznie. Utrzymanie przedszko-
la na dotychczasowych zasadach 
kosztowałoby miasto dodatkowo 
co najmniej 150 tysięcy złotych 
rocznie. Prawem właściciela jest 
podwyższanie stawek czynszu 
i wynegocjowana teraz kwota mo-
głaby się zmieniać wraz z upływem 
czasu.

- Za 300 tysięcy jesteśmy 
w stanie dobudować skrzydło do 
istniejącego przedszkola – wyliczał 
burmistrz. – Mogłem też nie pod-
pisać ugody, iść do sądu, a wtedy 
kwota z odsetkami wyniosłaby 2,5 
mln zł. Nie mogę wpędzać miasta 
w długi. Innego rozwiązania nie 
będzie. Nowi właściciele noszą się 
z zamiarem poprowadzenia przed-
szkola na bazie tego w parku.

 Obecnie lipnowski samorząd 
miejski dokłada do oświaty 4,5 
miliona złotych i wszystko wska-
zuje na to, że decyzja o likwidacji 
przedszkola w parku jest nieunik-
niona. Z chwilą ogłoszenia nabo-
ru rodzice wszystkich obecnych 
i przyszłych przedszkolaków będą 
musieli złożyć wnioski o przyjęcie 
dziecka do przedszkola. W pierw-
szej kolejności będą przyjmowa-
ne dzieci zameldowane w Lipnie, 
a wnioski będzie rozpatrywała ko-
misja powołana przez burmistrza. 
W tym roku szkolnym do przed-
szkoli miejskich  uczęszczały dzieci 
z gminy Lipno. 

- Czy dzieci z gminy są gorsze? 
– pytali rodzice.

-Ja jestem odpowiedzialny za 
przedszkola miejskie, wójt ma obo-
wiązek zapewnić opiekę w gminie 
i takie przedszkole jest prowadzone 
w Radomicach – wyjaśniał Janusz 
Dobroś. – Sytuacje zmuszają nas 
do pewnych działań. Komisja bę-
dzie skrupulatnie sprawdzała miej-
sce zameldowania, czego nigdy nie 
robiliśmy. Z końcem kwietnia będę 
wiedział, jaka jest sytuacja.

- Czy istnieje możliwość wy-
budowania nowego przedszkola 
w parku? – pytała mama przed-
szkolaka.

- Konserwator zabytków nam 
na to nie pozwoli – wyjaśniał 
burmistrz. – Problem mieliśmy 
już nawet z renowacją góry św. 
Antoniego. Być może jednak to 
przedszkole będzie działało, tyl-
ko na innych zasadach, np. jako 
prywatne. Wiem, że są osoby 
zainteresowane prowadzeniem 
takiego przedszkola, a nawet 
żłobka. Wiem też, że właściciel 

nieruchomości chciałby to przed-
szkole prowadzić. Zależeć to 
będzie od całego personelu  pla-
cówki, w jakim kierunku pójdzie 
w rozmowach z właścicielem. Ja 
nie mogę na 100 procent zapew-
nić pracy nauczycielom w innych 
przedszkolach i szkołach. Już do-
kładamy do oświaty 4,5 miliona 
złotych, a mieszkańców interesuje 
budowa drogi czy wodociągu.  

Szeroko o możliwościach 
prowadzenia prywatnych placó-
wek mówił prawnik ratusza. 

- Taka droga istnieje, w jed-
nej z sąsiednich gmin po zlikwi-
dowaniu szkoły rodzice utworzyli 
stowarzyszenie – wyjaśnia praw-
nik Dariusz Galek. – Prowadzą 
szkołę do tej pory, utrzymują się 
z dotacji urzędu gminy, pomagają 
rodzice, nauczyciele nie są objęci 
Kartą Nauczyciela.

Dyrektor przedszkola w par-
ku Grażyna Sadowska wyjaśni-
ła, że dotychczasowe rozmowy 
z właścicielem nie były wiążące, 
nie padły konkretne propozycje.

– Jest już marzec, to dość póź-
no – mówi dyrektor Sadowska. – 
Nie wiemy, jaką kwotę właściciel 
zaproponuje, poza tym wszystko 
zależy od tego czy rodzice będą 
chcieli, żeby to przedszkole ist-
niało jako prywatne. 

– Co po likwidacji przedszko-
la w parku z dziećmi już uczęsz-
czającymi do innych placówek? – 
pytali rodzice. – Czy we wniosku 
można wskazać przedszkole, do 
którego dziecko ma chodzić? Czy 
może zdarzyć się tak, że obec-
ne przedszkolaki nie dostaną się 
do żadnej placówki w przyszłym 
roku?

O przyjęciu każdego dziecka 
zdecyduje komisja po wnikliwej 
analizie. Nie ma pewności, że po-
ciechy tra�ą do wybranych przez 
rodziców placówek. Wszystko 
zależy od liczby chętnych, a w tej 
chwili tego nikt nie jest w stanie 
przewidzieć. Tym bardziej, że za-
pewne wielu rodziców skorzysta 
z możliwości wysłania dzieci do 
szkół. 

- W tym roku szkolnym 
w lipnowskich szkołach uczy się 
43 sześciolatków – wyjaśnia Bar-
bara Drzewiecka. – Mamy wstęp-
ne rozeznanie, zapewne część 5- 
i 6–latków pójdzie do szkół.

Przed nami rekrutacja do 
przedszkoli miejskich i uchwała 
rady miejskiej o likwidacji przed-
szkola w parku. 

Tekst i fot. Lidia Jagielska

Burmistrz odpowiadał na wszystkie pytania zebranych w kinie (na zdj. z lewej Bar-
bara Drzewiecka, Alicja Letkiewicz–Sulińska, Janusz Dobroś, Robert Kapuściński 

i Dariusz Galek)

Na spotkanie przyszli rodzice zainteresowani losem przedszkola
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      Wielgie

Gmina bezpieczniejsza?

Statystycznie tak...
– Patrząc na statystyki za ubiegły rok, można śmiało stwierdzić, że gmina Wielgie jest 
gminą bezpieczną – zapewniał podczas ubiegłotygodniowej sesji Rady Gminy Wielgie 
komendant powiatowy policji w Lipnie Dariusz Garbarczyk. – Statystyki cieszą, ale nie są 
jednak zadowalające – uważa z kolei wójt Tadeusz Wiewiórski.

      Lipno

Stawka godzinowa w przedszkolach
1 marca zmienił się sposób naliczania opłat za przedszkola miejskie. Koszty stałe zastąpi-
ły stawki godzinowe. Za każdą godzinę zajęć wykraczających poza podstawę programową 
rodzice zapłacą teraz 1,5 zł.

W środę w nocy woda zalała dwie sale lekcyjne i szatnię 
na parterze budynku Zespołu Szkół w Kikole. Pękł wężyk 
od spłuczki w toalecie na piętrze. W czwartek oraz piątek 
odwołano zajęcia.

      Kikół

Zalana szkoła

Wizyta komendanta na se-
sji była przyczynkiem do gorącej 
dyskusji na temat bezpieczeństwa 
w gminie Wielgie. Dariusz Gar-
barczyk przedstawił statystyki za 
rok 2011. Wynika z nich, że w sto-
sunku do roku 2010 liczba prze-
stępstw na terenie gminy Wielgie 
wzrosła, ale poprawiła się także 
ich wykrywalność. W roku 2010 
stwierdzono 81 przestępstw, z cze-
go wykryto 71. W roku ubiegłym 
liczba przestępstw wzrosła do 87, 
ale wykryto sprawców aż 81 zda-
rzeń, co daje policji skuteczność 
93%. Wśród stwierdzonych przy-
padków dominowały kradzieże, 
były też bójki i pobicia czy uszko-
dzenie mienia. Co może szczegól-
nie niepokoić, to fakt, że zwiększa 
się też liczba przestępstw wśród 
nieletnich. Jako pozytyw trzeba 
natomiast odnotować malejącą 

liczbę zdarzeń drogowych. Z dwu-
dziestu kolizji i wypadków sprzed 
dwóch lat mamy 17 takich zdarzeń 
w roku ubiegłym.

Te liczby są zadowalające i po-
zwalają stwierdzić jednoznacznie, 
że gmina Wielgie jest bezpieczna, 
a przynajmniej takie zdanie ma ko-
mendant KPP w Lipnie. - Patrząc 
na statystyki, wasza gmina jawi 
mi się jako bezpieczna. Liczba 87 
przestępstw w roku 2011 jest nikłą 
wobec ponad 1500 zdarzeń w po-
wiecie – mówił Garbarczyk. Gdy 
tylko gość oddał głos, natychmiast 
pojawiły się pytania o zlikwidowa-
ny posterunek policji w Wielgiem. 
Z tego powodu mieszkańcy bynaj-
mniej nie czują się bezpieczniejsi.

– Liczby pokazują, że po-
sterunek nie jest tutaj konieczny 
– skwitował Garbarczyk. - Ja od-
powiadam za bezpieczeństwo ca-

łego powiatu, zatem muszę myśleć 
o całym terenie. Funkcjonowanie 
małych posterunków, liczących 
4-5 osób załogi, było nieekono-
miczne. Placówka mająca ledwie 
kilku funkcjonariuszy nie była 
w stanie tak rozplanować zmian, 
żeby o każdej porze do dyspozy-
cji mieszkańców był jakiś patrol. 
Posterunek w Dobrzyniu nad Wi-
słą, który się wami opiekuje, liczy 
11 policjantów, a liczbę tę planuję 
zwiększyć do 12. 

Innego zdania był wójt gminy 
Wielgie Tadeusz Wiewiórski, który 
– podobnie jak radni – jest zanie-
pokojony stanem bezpieczeństwa, 
a odebranie gminie posterunku 
uważa za przyczynę wzrostu prze-
stępczości. – Cieszą przedstawio-
ne przez komendanta statystyki, 
ale mnie jako wójta one nie zado-
walają. Nigdy nie miałem uwag do 

pracy policjantów, ale w ostatnim 
półroczu liczba zdarzeń w naszej 
gminie wzrosła. Nasza gmina jest 
średniej wielkości i gdy mieliśmy 
posterunek, przestępcy mieli się 
na baczności. Jego brak ich uak-
tywnił – uważa wójt.

Na poparcie swej tezy wójt 
Wiewiórski wymienił kilka zda-
rzeń, jak choćby kradzieże w miej-
scowościach takich jak Orłowo czy 
Rumunki Tupadelskie, kradzieże 
mienia rolników w Zakrzewie, 
czy Kamiennych Brodach, a nawet 
pobicia w Witkowie i Czarnem.  
– Te przykłady pokazują, że nie 
jest bezpiecznie. Bardzo żałuję, 
że nie ma już u nas posterunku. 
Oczywiście policjanci z Dobrzy-
nia pracują najlepiej jak potra�ą, 
ale na terenie obu gmin muszą się 
opiekować kilkunastoma tysią-
cami ludzi i po prostu nie zawsze 
mogą zdążyć z reakcją – dodał 
Wiewiórski.

Słowa wójta znalazły po-
twierdzenie w kolejnych wypo-
wiedziach. Do informacji komen-
danta Garbarczyka przekazano m. 
in. opieszałe reakcje policji czy to 
z Dobrzynia, czy z Lipna w kilku 
przypadkach. Zamiast przepiso-
wych 15 minut dojazd funkcjona-
riuszom w wypadku konkretnego 
zgłoszenia zajmował 40 minut, 2-3 
godziny, a nawet nie doszedł do 
skutku w ogóle. – Policją w powie-
cie kieruję najlepiej, jak umiem. 

Po wieloletniej służbie mam roze-
znanie w temacie i stwierdzam, że 
funkcjonowanie małych jednostek 
jest zbędne – odpowiadał Grabar-
czyk. – Takie głosy dochodzą do 
mnie po raz pierwszy i mogę po-
wiedzieć, że w sytuacji zagrożenia 
proszę natychmiast alarmować po-
licję. Zarówno posterunek w Do-
brzyniu, jak i policjanci z Lipna 
będą służyć pomocą. O wasze 
bezpieczeństwo dbają dzielnico-
wi, policjanci prewencji, drogów-
ka i funkcjonariusze kryminalni. 
Wyznaję zasadę, że nie budynek, 
a ludzie pilnują porządku. Kiedyś 
Wielgie i Dobrzyń miały po 4 poli-
cjantów, teraz na obie gminy przy-
pada 11, a za chwilę będzie 12, to 
i tak lepiej. Możecie czuć się bez-
pieczni – kończył Garbarczyk.

Mimo różnicy zdań, wójt gmi-
ny Wielgie dziękował policjantom 
za opiekę i podsumował: - Wiem, 
że policja działa najlepiej jak 
może. Ale proszę o więcej patroli, 
bo obecność funkcjonariuszy daje 
nam poczucie większego kom-
fortu, a onieśmiela potencjalnych 
przestępców.

Andrzej Korpalski

A  co  Państwo  sądzą 
o  bezpieczeństwie  w    gmi-
nie Wielgie? Na opinie cze-
kam pod nr. tel. 535 170 961 
lub  mailowo  a.korpalski@
wpr.info.pl

Zmieniły się zasady nalicza-
nia opłat za zajęcia przedszkolne. 
Rodzice lipnowskich przedszkola-
ków będą teraz płacić za nauczanie 
i opiekę za każdą godzinę pobytu 
dziecka w placówce, przekracza-
jącą wymiar 5 bezpłatnych godzin 
w zakresie podstaw programo-
wych nauczania przedszkolnego. 
Oznacza to, że każdy rodzic może 
przyprowadzić swoje dziecko do 
przedszkola i zostawić je bezpłat-
nie na 5 godzin, a za każdą kolejną 
rozpoczętą godzinę zajęć dydak-
tycznych, wychowawczych, opie-
kuńczych, doskonalących i kształ-
cących umiejętności zapłaci 1,5 zł.

– Wszyscy rodzice wypełniają 
deklaracje określające czas pobytu 
dziecka w przedszkolu, w marcu 
opłaty będziemy naliczać z góry 
właśnie na podstawie tych dekla-
racji, a w kwietniu nastąpi rozlicze-
nie – wyjaśnia Grażyna Sadowska, 
dyrektor Przedszkola Miejskiego 
nr 1. – Nauczyciel będzie odnoto-
wywał każdą rozpoczętą godzinę, 
minuta po danej godzinie obecno-
ści dziecka w sali to już jest kolejna 
rozpoczęta godzina. Na podstawie 
wpisu nauczyciela będą naliczane 
kwoty do zapłaty.

Okazuje się, że przybędzie 

obowiązków nauczycielom przed-
szkoli, ale zmniejszą się koszty po-
noszone przez rodziców. Według 
wyliczeń dyrekcji przedszkoli, 
miesięczna opłata według stawki 
godzinowej wyniesie nie więcej 
niż 90 złotych.      

Dotychczas rodzice płaci-
li w formie opłaty stałej, która 1 
września wynosiła za jedno dziec-
ko z jednej rodziny 140 złotych 
miesięcznie, za dwoje z jednej ro-
dziny 120 zł za jedno dziecko, na-
tomiast za troje i więcej po 100 zł 
za dziecko.

Przedszkola miejskie ustaliły 
także godziny realizacji podstawy 
programowej, a więc pięć bezpłat-
nych godzin zajęć w przedszkolu, 
przysługujących każdemu dziec-
ku. 

– Podstawę programową re-
alizujemy w godzinach od 8.00 do 
11.00 oraz od 13.00 do 15.00 – in-
formuje Grażyna Sadowska. – Za 
każdą godzinę poza wyznaczony-
mi rodzic płaci 1,5 zł, a my od 1 
marca liczymy godziny. 

Tekst i fot. 

Lidia Jagielska 

Nowy sposób naliczania opłat za przedszkole powoduje, że rodzice wydadzą mniej 
niż dotąd. Można zaoszczędzić nawet 50 zł miesięcznie 

Woda leciała prawdopodob-
nie kilka godzin, bo szkody, jakie 
wyrządziła odkrył dopiero rano 
pracownik szkoły. – Ta awaria 
wynika z wieloletnich zaniedbań 
– mówi dyrektor ZS Małgorzata 
Rzepczyńska. – Podobny przypa-
dek miał miejsce dwa lata temu, 
ale wtedy nie zrobiono nic, by 
zapobiec podobnym awariom 
w przyszłości. 

Kłopot w tym, że w łazience 
chłopców nie było kratki ścieko-
wej, która odprowadziłaby nad-
miar wody do kanalizacji. I dlate-
go woda zalała szatnię oraz dwie 
klasy poniżej. W jednej konieczne 

będzie zerwanie podłogi. Nowy 
parkiet ma zostać położony w ten 
weekend. Szatnia dla uczniów zo-
stała przeniesiona na korytarz.

By szybciej uporać się z pro-
blemem awarii, szkolne zajęcia 
zawieszono na dwa dni. W tym 
czasie pracowały dmuchawy, osu-
szając zalane pomieszczenia. Od 
poniedziałku lekcje odbywają się 
zgodnie z planem, z przerwą na 
rekolekcje. Uczniowie podsta-
wówki uczą się w klasach gimna-
zjum, tylko zajęcia z przedmio-
tów artystycznych odbywają się 
w świetlicy.

(aba), fot. nadesłane

Tak wyglądał sufit w jednej z zalanych sal
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      Powiat

Witajcie na świecie!

10 marca skarbówka będzie  
czynna w godz. od 9.00 do 13.00 
natomiast kasa urzędu od 10.00 do 
12.00.

– Organizujemy Dzień Otwar-
ty, by przybliżyć podatnikom spe-
cy�kę pracy urzędu – mówi p.o. 
naczelnika Mariusz Mańkowski. 

Przewodniczący Gminnej Komisji Rozwiązywania Proble-
mów Alkoholowych w Kikole odniósł się do wypowiedzi 
jednego z Czytelników,  zamieszczonej na naszych łamach 
na początku lutego.

„Trzeba naprawdę mieć dużo,  
bardzo dużo złej woli i być bar-
dzo mocno sfrustrowanym, aby 
włożyć w moje usta stwierdzenie, 
o którym w ogóle nie mówiłem, 
„nie odróżnia choroby alkoholo-
wej od pijaństwa ‘’. 

Pan tak ostro oceniający in-
nych nie  odróżnia pracownika 
od  działacza  społecznego – co 
jest dziwne, bo do tego nie jest 
potrzebna wiedza specjalistyczna, 
którą wszakże  prezentuje w innej 

części swej wypowiedzi .
Mimo tak niepochlebnej opi-

nii o mojej pracy – zapraszam tego  
pana na konsultacje do psycho-
loga – w dowolnym terminie, bo 
z jego wypowiedzi jasno  wynika, 
że z przedmiotowym problemem 
ma poważny kłopot – być może 
nie ma  odwagi przyznać się do 
tego.  Służymy  pomocą.”

Przewodniczący GKRPA 

Mieczysław Sławkowski

      Lipno

Fiskus od kuchni
W sobotę Urząd Skarbowy w Lipnie zaprasza na Dzień 
Otwarty. 

– Pracownicy będą udzielać po-
datnikom informacji o sposobie 
wypełnienia zeznań, przyjmować 
zeznania podatkowe oraz wyda-
wać formularze zeznań podatko-
wych. 

(aba)

      Lipno

Wpadła z narkotykami
W minioną środę w mieszkaniu 32-letniej lipnowianki poli-
cjanci znaleźli narkotyki.

Mundurowi zabezpieczyli  
5 foliowych woreczków z suszem 
ziela i 4 z białym proszkiem oraz 
wagę służącą do porcjowania 
narkotyków. Wstępne badanie te-
sterem wykazało, że te środki to 
blisko 5 g marihuany i 3 g amfe-

taminy. Kobieta została zatrzy-
mana do wyjaśnienia. Usłyszała 
zarzut posiadania narkotyków. Za 
to przestępstwo może jej grozić 
nawet do 3 lat pozbawienia wol-
ności.

(aba)

Szymon Pniewski urodził się 1 marca 
w lipnowskim szpitalu, ważył 3,95 kg i 

mierzył 58 cm. Jest synem Jacka  
i Elżbiety z Białowieżyna, ma siostrę 

Klaudię. 

Wojtuś Wieczorek urodził się 2 marca 
w lipnowskim szpitalu, ważył  

2,55 kg i mierzył 52 cm. Jest pierw-
szym dzieckiem Ilony i Bartosza  

z Wólki.

Marika Sztankowska urodziła się  
28 lutego w lipnowskim szpitalu, 

ważyła 2,35 kg i mierzyła 55 cm. Jest  
córką Joanny i Krzysztofa ze Skępego 

oraz siostrą Kai i Marcela. 

Marta Ziółkowska urodziła się 3 marca 
w lipnowskim szpitalu, ważyła 

3,65 kg i mierzyła 56 cm. Jest pierw-
szym dzieckiem Małgorzaty  

i Radosława z miejscowości Kamienne 
Brody.

Kacper Majewski urodził się 3 marca 
w lipnowskim szpitalu, ważył 3,3 kg 

i mierzył 54 cm. Jest pierwszym dziec-
kiem Teresy Plisińskiej i Tomasza 

Majewskiego z Lipna.

Dominik Nawrocki urodził się 3 marca 
w lipnowskim szpitalu, ważył 3,5 kg 
i mierzył 60 cm. Jest synem Renaty 

Osmolak i Dariusza Nawrockiego  
z Sikorza, ma siostrę Weronikę.  

Bartuś Prażniewski urodził się  
28 lutego w Bra-medzie, ważył 3,3 kg  

i mierzył 55 cm. Jest pierwszym dziec-
kiem Eweliny i Rafała z Kijaszkowa. 

Dominika Rutkowska urodziła się  
2 marca w Bra–medzie, ważyła 3,4 kg 
i mierzyła 55 cm. Jest córką Magdale-
ny i Arkadiusza z Brzozówki, ma brata 

Mikołaja. 

Szymon Korytowski urodził się  
2 marca w Bra-medzie, ważył 3,1 kg  

i mierzył 55 cm. Jest synem Agnieszki 
i Radosława z Lipna oraz bratem 

Michała i Piotra. 

Kacper Wiligalski urodził się 3 marca 
w Bra-medzie, ważył 4,25 kg i mierzył 
58 cm. Jest synem Beaty i Jarosława  

z Kijaszkowa, ma brata Doriana.   
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W ostatni piątek zimowego wypoczynku uczniowie szkół 
z gminy Skępe, uczestniczący w zajęciach organizowa-
nych przez książnicę i Centrum Kulturalno-Oświatowo-Re-
kreacyjne, zmierzyli się w konkursie plastycznym „Zima 
w mojej miejscowości”. Wygrał Oskar Krakowski.

      Skępe

Nagrody na zakończenie
      Gmina Lipno

Sobotnie porządki
3 marca w Krzyżówkach miejscowi strażacy ochotnicy przeprowadzili akcję „Czysta 
wieś”.

Dzieci po feriach powróciły 
do szkół, pozostały wspomnienia 
i wystawa prac w skępskim Cen-
trum Kulturalno–Oświatowo–Re-
kreacyjnym.

– Uczestnicy wykazali się 
niezwykłą kreatywnością, a ce-
lem konkursu była prezentacja 
twórczych działań dzieci, pobu-
dzenie wyobraźni i kreatywnego 
myślenia, rozwój umiejętności 
artystycznych i uwrażliwienie na 
wartości estetyczne oraz rozwój 
umiejętności dostrzegania i do-
kumentowania obserwowanych 
zjawisk – informuje Urszula Mał-
kiewicz, dyrektor biblioteki.

Prace opatrzone imieniem, 
nazwiskiem, wiekiem autora i te-
matem dzieła oceniło jury powo-
łane przez organizatorów. Komisja 
konkursowa podczas oceny prac 
brała pod uwagę trafność doboru 
tematu, jakość wykonania, orygi-
nalność i stopień trudności wyko-
nania.

Pierwsze miejsce w konkursie 
plastycznym przypadło Oskarowi 
Krakowskiemu, drugie zdobyła 
Magdalena Dykowska, a trzecie 
Patrycja Miśkiewicz. Komisja kon-
kursowa przyznała też dwa wyróż-
nienia dla Łukasza Abramowicza 
oraz Patrycji Gołębiewskiej.

Wszyscy uczestnicy otrzymali 
pamiątkowe dyplomy i upomin-

ki. Nagrody wręczył burmistrz 
Skępego Andrzej Gatyński, który 
objął imprezę patronatem, oraz 
wiceburmistrz Jerzy Kowalski 
i dyrektor Miejsko-Gminnej Bi-
blioteki Publicznej w Skępem Ur-
szula Małkiewicz. 

- W każdym dniu zajęć na 
dzieci czekał słodki poczęstunek 
ufundowany przez miejscowych 
piekarzy i ciastkarzy – opowiada 
dyrektor biblioteki Urszula Mał-
kiewicz. - Biblioteka zorganizowała 
zajęcia we współpracy z Centrum 
Kulturalno–Oświatowo-Rekre-
acyjnym. Zajęcia odbywały się od 
poniedziałku do piątku. Dzieci 
mogły spędzić wolny czas w mi-
łym towarzystwie rówieśników. 
Każdego dnia czekały na nie cie-
kawe zajęcia. W programie były 
warsztaty plastyczne, gry i zabawy 
edukacyjne oraz projekcje �lmów. 
Nie zabrakło również zajęć eduka-
cyjnych. Jak co roku, zorganizo-
waliśmy ferie dla wszystkich chęt-
nych dzieci z gminy Skępe. 

Atrakcją była wizyta poli-
cjantów z Komendy Powiatowej 
Policji w Lipnie, uczestnicy zajęć 
przypomnieli sobie również po-
stać Janusza Korczaka, ale przede 
wszystkim dowiedzieli się, że rok 
2012 jest jemu poświęcony.

Lidia Jagielska, fot. nadesłane

Oskar Krakowski prezentuje swoją pracę

Podczas zabawy w kalambury

Wieś Krzyżówki położona jest 
przy drodze krajowej nr 67, mię-
dzy Lipnem a Włocławkiem. O wi-
zerunek miejscowości nie od dziś 
dbają miejscowi strażacy ochot-
nicy. Tym razem, w przededniu 
wiosny, wzięli się za generalne po-
rządkowanie otoczenia. A sprzątać 
było co.

Organizatorem akcji „Czy-
sta wieś Krzyżówki” był zarząd 
Ochotniczej Straży Pożarnej 
w Krzyżówkach. W sobotę punk-
tualnie o godzinie 14.00 do akcji 
zgłosiło się 22 strażaków miej-

scowej jednostki. Wszyscy zostali 
wyposażeni w jednorazowe ręka-
wiczki i worki na śmieci. Zarząd 
jednostki przed przystąpieniem do 
sprzątania zorganizował zbiórkę 
druhów, podczas której uczestni-
cy poznali zadania do wykonania. 
Strażacy ochoczo przystąpili do 
wiosennych porządków, oczysz-
czając miejsca najczęściej odwie-
dzane przez mieszkańców, miejsca 
publiczne, przystanki autobusowe, 
przydrożne użytki, rowy. Jednym 
słowem, dotarli wszędzie tam, 
gdzie sięga oko mieszkańców 

i przejezdnych. Rezultat sobotniej 
akcji OSP w Krzyżówkach to 24 
wypełnione po brzegi worki, które 
zostały złożone w miejscu wyzna-
czonym przez władze OSP.

- Strażacy z Krzyżówek wzięli 
na siebie odpowiedzialność za wi-
zerunek swojej miejscowości, a to 
świadczy o poczuciu obowiązku 
dbania o czystość swojego oto-
czenia. Takie akcje będziemy or-
ganizować również w przyszłości 
– zapowiada sekretarz OSP w Krzy-
żówkach Andrzej Wiśniewski.

Lidia Jagielska, fot. nadesłane 

Ta ekipa poświęciła czas, by zadbać o wizerunek wsi

Rezultat sobotniej akcji to 24 worki śmieci

Sprzątali i starsi, i młodsi

Ostatnie upychanie odpadów

Każdy dostał rękawice i worek
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      Gmina Lipno

Będzie spółka ds. komunalnych?
Są pieniądze na zakup komputerów dla urzędu i Gminnego Ośrodka Pomocy Społecznej, 
projekt kanalizacji i placu zabaw oraz zakup dwóch samochodów specjalistycznych. Takie 
zmiany budżetowe uchwalili radni podczas ostatniej sesji. Władze gminy przymiarzają się 
też do wyodrębnienia jednostki zajmującej się sprawami komunalnymi.

      Lipno

Naukowy show
1 marca w kinie Nawojka naukowcy z Uniwersytetu Mikoła-
ja Kopernika w Toruniu przeprowadzali eksperymenty na-
ukowe z fizyki i chemii. Ciekawych wykładów wysłuchało 
wielu uczniów z lipnowskich szkół. 

Budżet samorządu nie zmienił 
się, nastąpiło natomiast przesunię-
cie niektórych wydatków. Decydu-
ją o tym bieżące potrzeby i plany 
inwestycyjne. Radni poparli zmia-
ny niemal jednogłośnie, przy jed-
nym głosie wstrzymującym.

– Zwiększyły się koszty utrzy-
mania bezpańskich psów, pla-
nowaliśmy wydać na ten cel 23 
tysiące zł, a już mamy faktury na 
24 tysiące – wyjaśniała Adela Wi-
śniewska, skarbnik Urzędu Gminy 
w Lipnie. –Współudział w kosz-
tach zakupu komputerów to wy-
datek 11 tysięcy, na zakup kompu-
terów dla GOPS–u przeznaczymy 
4 tysiące złotych, a 1,5 tysiąca na 
projekt placu zabaw i 63 tysiące 
na projekt kanalizacji. Budżet nie 
zmienia się, pieniądze te pochodzą 
z przeniesień między działami.

W tym roku gmina planuje 
zakup dwóch samochodów spe-
cjalistycznych – do przewozu ście-
ków i piaskarko-solarki. W budże-
cie zagwarantowano na ten cel 106 
tysięcy złotych.

- Chodzi o sprzęt do działań 
nałożonych na samorządy, zwią-
zanych z usługami komunalnymi 
– mówi wójt Andrzej Szychul-
ski. – Za zaplanowane 106 tysię-
cy możemy kupić tylko używany, 

w przypadku nowego musieliby-
śmy mówić o kwocie co najmniej 
200 tysięcy na jeden pojazd. 
Chcemy dzięki temu ograniczać 
wydatki. Mamy pierwszą oczysz-
czalnię ścieków i jeżeli jest moż-
liwość ograniczania wydatków, 
to robimy to. Oprócz samochodu 
asenizacyjnego planujemy zakup 
piaskarko–solarki. Pobudowali-
śmy kilkanaście kilometrów dróg 
asfaltowych, musimy więc zabez-
pieczyć ruch na nich. Dotychczas 
korzystaliśmy z pomocy rolników, 
ale to będzie tańsze i skuteczniej-
sze rozwiązanie.

Plany zakupu sprzętu specjali-
stycznego legły u podstaw pomy-
słu powołania czy wyodrębnienia 
gminnej jednostki zajmującej się 
usługami komunalnymi. 

Pomysł zyskał przychylność 
wójta, argumentem za powoła-
niem zakładu usług komunalnych 
są kolejne obowiązki nakładane na 
samorządy od 1 lipca 2013 roku, 
związane z gospodarką odpada-
mi stałymi, możliwości �nansowe 
odrębnej jednostki (odzyskiwa-
nie podatku VAT i inwestowanie 
w sprzęt) oraz zapewnienie spraw-
nej obsługi mieszkańców.

- Gmina Lipno posiada w tej 
chwili już 490 kilometrów sieci wo-

dociągowej, a to wymaga logistyki 
– mówi wójt Szychulski. – Przy-
mierzamy się do wyodrębnienia 
jednostki, która zajmie się sprawa-
mi obsługi komunalnej.

Co do celowości i opłacalności 
powołania nowej jednostki nie jest 
przekonany prawnik urzędu.   

– Gminy sobie same z tą zmia-
ną wchodzącą w życie od 1 lipca 
2013 roku nie poradzą, trwają już 
rozmowy samorządów z Przedsię-
biorstwem Usług Komunalnych – 
wyjaśnia Józef Jesionowski, radca 
prawny urzędu gminy. – Wiadomo, 
że koszt dowozu śmieci będzie inny 
z Dobrzynia niż z miasta Lipna, do-
chodzi kwestia ściągalności opłat 
od mieszkańców. Samo fakturo-
wanie to dodatkowe formalności 
dla gmin. Finansowo nie poradzą 
sobie gminy, które nie posiadają 
własnych wysypisk i oczyszczalni, 
a na do�nansowanie budowy wy-
sypiska mogą liczyć tylko te liczące 
120 tysięcy mieszkańców.  Jednost-
ka, którą chcielibyście powołać ma 
sens tylko w formie spółki.

Póki co trwają poszukiwa-
nia i negocjacje w sprawie zakupu 
dwóch pojazdów specjalistycznych 
dla gminy.

Tekst i fot. 

Lidia Jagielska 

      Powiat

Przemoc w szkolnej szatni
Dwóch nastolatków napadło młodszego kolegę w szkolnej szatni. Złamali mu nos.

      Lipno 

Kasacja rozstrzygnie o losie...
dokończenie ze str. 1

– Do Sądu Najwyższego tra-
�ają wnioski z terenu całego kra-
ju. Ich liczba sprawia, że terminy 
posiedzeń sądu są dość odległe – 
wyjaśnia Michałowski.

Decyzja Sądu Najwyższego, 
w przypadku odrzucenia wniosku 
o kasację, może oznaczać rychłe 
zakończenie ciągnącej się od 2009 
roku sprawy lustracyjnej burmi-
strza Lipna. Przynajmniej zakoń-
czenie jej w polskim wymiarze 
sprawiedliwości, ponieważ Janusz  
Dobroś złożył w kwietniu 2011 
roku także wniosek do Trybunału 
Praw Człowieka w Strasburgu. Je-
śli sędziowie z Sądu Najwyższego 

uznają uwagi burmistrza za waż-
ne, sprawa tra� z powrotem do 
pierwszej instancji i cała sprawa 
rozpocznie się na nowo.

Przypomnijmy, że 24 czerwca 
2009 roku Oddział Biura Lustra-
cyjnego w Gdańsku wystosował 
wniosek o wszczęcie postępowa-
nia wobec burmistrza Janusza 
Dobrosia w związku z podejrze-
niem kłamstwa lustracyjnego.  
8 września 2010 roku Sąd Okręgo-
wy w Toruniu uznał, że burmistrz 
jest kłamcą lustracyjnym. Spra-
wa tra�ła następnie do Gdańska. 
Wyrok Sądu Apelacyjnego zapadł  
3 marca 2011 roku i powstrzymał 
decyzję sądu w Toruniu. 16 maja 

2011 roku wojewoda Ewa Mes 
wezwała lipnowskich radnych 
do przestrzegania prawa i wyga-
szenia mandatu burmistrza. 15 
czerwca 12 radnych opowiedzia-
ło się za burmistrzem, uchwała 
o wygaszeniu mandatu nie weszła 
w życie. W sierpniu do Sądu Naj-
wyższego tra�ła kasacja wniesio-
na przez burmistrza, a pod koniec 
lutego tego roku wyznaczono 
termin rozprawy. Czy serial pod 
tytułem „Lustracja burmistrza 
Dobrosia” będzie miał swój �nał? 
Być może przekonamy się już 12 
kwietnia.     

Piotr Wołyński

Wszystko wydarzyło się  
w ostatnich dniach lutego. Zmienia-
jącego obuwie 13-latka zaatakowali 
dwaj starsi od niego gimnazjaliści. 
Jeden z nich przytrzymywał po-
krzywdzonego za ramię, drugi ude-

rzył go pięścią w twarz, potem obaj 
uciekli. Chłopiec doznał złamania 
nosa. 

Policjanci ustalili, że sprawcami 
pobicia są dwaj uczniowie tej samej 
szkoły, 14- i 15-latek. W czwartek 

obaj zostali przesłuchani w charak-
terze nieletnich sprawców pobicia 
skutkującego poważnymi obraże-
niami. Wkrótce sprawa znajdzie 
swój �nał w sądzie rodzinnym. 

(aba)

Pokazy przygotowali naukowcy z Uniwersytetu Mikołaja Kopernika

Uczniowie chętnie włączali się w zabawę…

Fizycy również przedstawili swoją dziedzinę
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Lipnowska książnica przygotowała szczególną ofertę dla 
czytelników w każdym wieku. Imprezy integracyjne, lekcje 
biblioteczne i powitanie wiosny to tylko niektóre z propo-
zycji. 

      Lipno

Biblioteka zaprasza

       Wielgie

Obiady w Zadusznikach
Po powrocie z ferii zimowych na uczniów SP w Zadusznikach czekała przyjemna niespo-
dzianka. 1 marca w szkole pojawiły się gorące posiłki, które zastąpiły dożywianie w for-
mie suchego prowiantu.

      Kikół

Przygotowania do świąt

Szkoła Podstawowa im. Mi-
kołaja Kopernika w Zaduszni-
kach jest jedną z trzech placó-
wek oświatowych gminy Wielgie. 
Zajmuje się kształceniem dzieci 
z Zadusznik oraz okolicznych 
miejscowości, takich jak Oleszno, 
Złowody czy Witkowo. Dotych-
czas podopieczni placówki mogli 
liczyć na dożywianie w formie 
suchego prowiantu, a więc bułek, 
kanapek czy wyrobów cukierni-
czych oraz herbaty. Od 1 marca, 

po raz pierwszy w historii placów-
ki, uczniowie mogą zjeść obiad.

W punkcie żywieniowym, 
zorganizowanym w szkole, dzie-
ci dostają zupę i drugie danie. 
Tydzień temu była inaugura-
cja. Uczniowie byli zadowoleni, 
pierwszy obiad bardzo im smako-
wał. Wszystkim dopisywał dobry 
humor, a dzieci stwierdziły, że 
teraz mogą pozostać w szkole do 
wieczora.

Z dożywiania w formie obia-

dów korzystają bezpłatnie dzieci, 
które otrzymywały już wcześniej 
pomoc z Gminnego Ośrodka 
Pomocy Społecznej w Wielgiem. 
Pozostali uczniowie mogą zjeść 
każdego dnia ciepły posiłek od-
płatnie, koszt to 2,70 zł za jeden 
obiad. Stołówka czynna jest w go-
dzinach 11.00-13.00. To właśnie 
ze środków GOPS-u �nansowane 
jest dożywianie.

(ak), fot. nadesłane

       Skępe

Wiosenne przedszkole
W piątek do Przedszkola im. Ewy Szelburg–Zarembiny zawitały bibliotekarki skępskiej 
książnicy, a wraz z nimi wiosna. To już kolejne spotkanie z najmłodszymi mieszkańcami 
organizowane przez bibliotekę.

Za oknami jeszcze zimno i do 
powitania wiosny pozostało kilka-
naście dni, ale skępskie przedszko-
laki już z utęsknieniem czekają na 
tą radosną porę roku. A za sprawą 
piątkowego spotkania z bibliote-
karkami miejscowej książnicy są 
bardzo dobrze przygotowane na 
jej nadejście. 2 marca pracownicy 
Miejsko-Gminnej Biblioteki Pu-
blicznej w Skępem odwiedzili gru-
pę Leśnych Skrzatów z miejscowe-
go przedszkola i przynieśli ze sobą 
symptomy wiosny w książce, na 
rysunku i w słowie. 

– Tematem naszego spotkania 
była wiosna, a dzieci chętnie brały 
udział w dyskusji. Opowiedziały 
o zwyczajach towarzyszących po-
żegnaniu zimy oraz o pierwszych 
oznakach wiosny – mówi Katarzy-
na Błaszkiewicz. - Zaprezentowa-
łam dzieciom charakterystyczne 
dla tej pory roku rośliny oraz zwie-
rzęta, które budzą się z zimowego 

snu. Przedszkolaki miały również 
okazję obejrzeć kolorowe książki 
przyniesione z biblioteki, przed-
stawiające ptaki oraz leśne zwie-
rzęta. Na koniec spotkania dzieci 
ujawniły swoje talenty plastyczne, 
kolorując szablonowe słoneczka, 
kwiatki i marzanny. 

I jak przystało na wiosenne 
spotkanie, w przedszkolu było we-
soło i kolorowo. Teraz przedszko-
laki liczą tylko na przychylność 
natury i rychłe potwierdzenie teo-
rii w praktyce. 

Lidia Jagielska, fot. nadesłane 

Dzieci z Zadusznik podczas pierwszego obiadu w historii szkoły

W programie „Biblioteka dzie-
ciom” na wszystkich młodych czy-
telników czeka cykl lekcji biblio-
tecznych zatytułowany „Spotkania 
z bajką”, prowadzony w Przedszko-
lu Miejskim Nr 2 w Lipnie przez 
pracowników �lii bibliotecznej nr 
4. Spotkania odbywają się w każdy 
piątek od godz. 12.00.

– Powitanie wiosny z wiersza-
mi Marii Konopnickiej w ramach 
kampanii „Cała Polska Czyta 
Dzieciom” w oddziale dla dzie-
ci zaplanowaliśmy na 20 marca, 
w 170. rocznicę urodzin Marii Ko-
nopnickiej – informuje Ewa Cha-
ryton, dyrektor MBP w Lipnie.

2 kwietnia przypada dzień 
urodzin wielkiego baśniopisarza 
Hansa Christiana Andersena oraz  
Światowy Dzień Książki Dziecię-
cej. Z tej okazji bibliotekarze przy-
gotowują imprezę integracyjną dla 
dzieci z lipnowskich przedszkoli 
w ramach kampanii „Cała Polska 
Czyta Dzieciom”. Organizatorem 
będzie oddział dla dzieci MBP.

– Spotkania, imprezy dla do-
rosłych czytelników to przede 
wszystkim Akademia Zdrowego 
Seniora – informuje dyrektor Cha-
ryton. – Gościem będzie lekarz 

rodzinny, który wygłosi prelekcję 
na temat metod poprawy pamięci, 
koncentracji, uwagi pt. „Ćwicz pa-
mięć póki pamiętasz”.

Światowy Dzień Poezji (21 
marca) będzie okazją do przepro-
wadzenia w plenerze akcji promu-
jącej poezję. 

Miejska Biblioteka Publicz-
na w Lipnie przypomina również 
o możliwości korzystania z usługi 
„Książka na telefon”, kierowanej 
do osób niepełnosprawnych, cho-
rych oraz starszych mieszkańców 
Lipna. Problem z dotarciem do 
biblioteki nie oznacza bowiem 
problemu z dostępem do litera-
tury, pomocą służą bibliotekarze, 
przyjmują zamówienie i wybra-
ną książkę dostarczają do domu 
czytelnika. Zamówienia można 
składać  pocztą elektroniczną na 
adres biblioteka.lipno@wp.pl lub 
telefonicznie 54 288 35 35 od po-
niedziałku do piątku w godzinach 
11.00–16.00. Zamówione mate-
riały biblioteczne są dostarczane 
do domów czytelników przez pra-
cowników biblioteki raz w tygo-
dniu – w środę.

Lidia Jagielska

Uczniowie z Kikoła rozpoczęli tradycyjne rekolekcje wielkopostne. W poniedziałek 
i we wtorek wzięli udział we mszy świętej, mieli też możliwość przystąpienia do 

sakramentu spowiedzi.
fot. nadesłane

Dzieci chętnie opowiadały o wiośnie
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      Lipno

Ku pamięci wielkiej autorki
„Agnieszka Osiecka we wspomnieniach córki” -  tak zatytułowane było sobotnie spotkanie 
z dziennikarką Agatą Passent, zorganizowane przez Grupę Miłośników Poezji Piosenki.

Najpierw na scenie wystą-
pili młodzi artyści z Lipna, któ-
rzy zaśpiewali utwory Agnieszki 
Osieckiej. Po części artystycznej 
rozmowę z gościem przeprowa-
dziła Magdalena Nosal, dyrektor 
Publicznego Cyfrowego Archi-

Młodzi soliści na scenie kina Nawojka

Stroje i scenografia były dopracowane

Agata Passent odwiedziła izbę pamięci Poli Negri

wum Agnieszki Osieckiej. Pas-
sent opowiadała o swoim życiu, o 
młodości, o działaniach fundacji 
„Okularnicy”, ale przede wszyst-
kim o swojej mamie Agnieszce 
Osieckiej.  

W spotkaniu udział wzięło 

wielu mieszkańców Lipna, którzy 
zadawali pytania, a później sta-
li w kolejce po autografy. Już za 
tydzień na łamach naszego tygo-
dnika wywiad z Agatą Passent.

Tekst i fot. (MaJ)

Magdalena Nosal podczas wywiadu z Agatą Passent

Po rozmowie gość otrzymał kwiaty…

…oraz portret Agnieszki Osieckiej, narysowany przez lokalną artystkę 
Annę Olszewską

Ewa Zielińska w piosence „Ukradła 
Cyganka kurę”

Wiele osób stało w kolejce po autografy

Mateusz Winnicki jako jedyny śpiewa-
jący mężczyzna tego wieczoruMłodzi lipnowscy artyści zaprezentowali się podczas przeglądu
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      Kierunki studiów

Bezpieczeństwo i higiena pracy
Skrót BHP oznacza bezpieczeństwo i higienę pracy. Jest to identyfikacja, analiza i ocena 
zagrożeń czynnikami szkodliwymi dla zdrowia, uciążliwymi i niebezpiecznymi oraz ocena 
ryzyka związanego z tymi zagrożeniami.

      Doradztwo zawodowe

Niedobór talentów
W rankingu „Niedobór talentów” opracowanym przez ManpowerGroup można sprawdzić 
kto ma największe szanse na znalezienie pracy w Europie.

      Zawód

Oferty pracy dla…
Na inżynierów w dziedzinie bezpieczeństwa i higieny pra-
cy istnieje stałe zapotrzebowanie na rynku pracy. Jest ono 
większe po wejściu Polski do Unii Europejskiej, bowiem 
wdrażanie przepisów, norm i standardów europejskich wy-
maga od osób zatrudnionych na stanowiskach służb BHP 
określonych, wysokich kwalifikacji technicznych.

Bezpieczeństwo i higienę pra-
cy można zde�niować więc jako 
stan warunków pracy i jej organi-
zacji oraz zachowań pracowników 
zapewniający wymagany poziom 
ochrony zdrowia i życia przed za-
grożeniami występującymi w śro-
dowisku pracy.

Człowiek w środowisku pracy 
może być narażony na oddziaływa-
nie czynników zagrażających jego 
zdrowiu i życiu. Z punktu widze-
nia ich oddziaływania na organizm 
człowieka czynniki te dzielimy na 
dwie podstawowe grupy: czynniki 
niebezpieczne oraz czynniki szko-
dliwe i uciążliwe. W zależności od 
stężenia lub natężenia czynniki 
uciążliwe mogą stać się szkodliwy-
mi, zagrażającymi zdrowiu lub nie-
bezpiecznymi zagrażającym życiu. 
Wszystkie czynniki niebezpieczne, 
czyli urazowe to czynniki, których 
oddziaływanie prowadzić może do 
urazu, czyli na przykład wypadku 
przy pracy, to znaczy: wszystkie 
elementy ruchome, elementy ostre 
i wystające, przemieszczanie się 
ludzi, porażenia prądem elektrycz-
nym, wszelkie poparzenia oraz po-
żar lub wybuch.

Predyspozycje

Osoba zajmująca się zawo-
dowo higieną i bezpieczeństwem 
pracy według pracodawców po-
winna: perfekcyjnie znać zasady 

BHP i przeciwpożarowe, posiadać 
doświadczenie w przeprowadza-
niu szkoleń BHP, posiadać upraw-
nienia inspektora przeciwpożaro-
wego, znać prawo pracy i prawo 
w zakresie BHP, odznaczać się mo-
bilnością na terenie kraju oraz wy-
kazywać samodzielność w działa-
niu. Niewątpliwą zaletą kandydata 
będzie znajomość języka obcego, 
szczególnie j. angielskiego. Oprócz 
tych formalnych wymagań, coraz 
większy nacisk kładziony jest na 
kompetencje miękkie: kreatyw-
ność, proaktywność i zaangażowa-
nie oraz dojrzałość biznesową. 

Jak wyglądają studia?

Bezpieczeństwo i higiena 
pracy to kierunek, który można 
studiować w trybie stacjonarnym 
lub niestacjonarnym w systemie 
studiów I stopnia (3,5 letnie inży-
nierskie) i II stopnia (1,5 roczne 
uzupełniające magisterskie).

Przedmioty prowadzone na 
kierunku: prawna ochrona pracy, 
�zjologia pracy i higieny przemy-
słowej, zadania i metody pracy 
służby bezpieczeństwa i higieny 
pracy, badanie wypadków przy 
pracy i chorób zawodowych, oce-
na ryzyka zawodowego, organi-
zacja, ochrona przeciwpożarowa 
i ratownictwo, matematyczne 
wspomaganie decyzji, zarządzanie 
bezpieczeństwem i higieną pracy, 

metody zwalczania zagrożeń, pro-
jektowanie ergonomiczne, metody 
szkolenia w obszarze bezpieczeń-
stwa i higieny pracy, komputerowe 
wspomaganie służby bezpieczeń-
stwa i higieny pracy.

Przykładowe specjalności na 
kierunku bezpieczeństwo i higiena 
pracy: inżynieria bezpieczeństwa 
i higieny pracy, bezpieczeństwo 
i higiena pracy w rolnictwie i le-
śnictwie, bezpieczeństwo transpor-
tu wewnętrznego i zewnętrznego, 
ochrona ludzi i mienia, zarządza-
nie bezpieczeństwem pracy.

Gdzie na studia?

Oto przykładowe uczelnie, na 
których można studiować BHP: 
Uniwersytet Przyrodniczy w Lu-
blinie, Państwowa Wyższa Szkoła 
Zawodowa im. Angelusa Silesiusa 
w Wałbrzychu, Uniwersytet Zielo-
nogórski czy Wyższa Szkoła Eko-
nomiczna w Białymstoku.

Warto zauważyć, że spora 
część osób wybiera bezpieczeń-
stwo i higienę pracy nie jako wio-
dący kierunek w swojej karierze 
naukowej, ale podejmuje kontakt 
z tą dziedziną w ramach  studiów 
podyplomowych i w ten sposób 
tylko podnosi swoje kwali�kacje 
zawodowe zwiększając tym samym 
szansę na znalezienie satysfakcjo-
nującej pracy. 

oprac. Katarzyna Piotrowska

W 2011 roku przeprowadzono 
prawie 40 000 wywiadów telefonicz-
nych. W roli rozmówców wystąpiły 
osoby odpowiedzialne za politykę 
kadrową �rm prywatnych i organi-
zacji z sektora publicznego w 39 kra-
jach. Wszystko po to, aby eksperci 
specjalizujący się w doradztwie 
zawodowym i personalnym mogli 
przygotować zestawienie zawodów 
de�cytowych w Polsce, Europie i na 
świecie. Jakie płyną wnioski z ba-
dania? Okazuje się, że problemem 
jest nie tyle niewystarczająca liczba 
kandydatów, bo ludzi chętnych do 
kształcenia, np. w Polsce jest wielu. 
Problem tkwi w złym dopasowaniu 
talentów. Brak odpowiednich kom-
petencji zbiega się z czasem, kiedy 
pracodawcy poszukują konkret-
nych specjalistów. Okazuje się, że na 
kontynencie europejskim potrzebni 
są przede wszystkim wykwali�ko-
wani pracownicy �zyczni, technicy, 
inżynierowie, przedstawiciele han-
dlowi, członkowie zarządu/kadra 
najwyższego szczebla, kierowcy, 
pracownicy sekretariatu/asystenci 
dyrekcji/asystenci ds. administracji, 

operatorzy produkcji, niewykwali-
�kowani pracownicy �zyczni oraz 
mechanicy. 

W tym numerze krótko opisze-
my 3 z wymienionych grup. Pozo-
stałe omówione zostaną za tydzień.

Pierwszą grupę w rankingu 
„Niedobór talentów” stanowią wy-
kwali�kowani pracownicy �zyczni. 
Autorzy badania wliczyli tu przede 
wszystkim cieśli, murarzy, hydrau-
lików, stolarzy, ślusarzy, elektryków, 
operatorów wózków widłowych 
i spawaczy. Polacy wykonujący ta-
kie zawody są mile widziani także 
na zagranicznych rynkach pracy. 
Standardowo od pracowników „�-
zycznych” wymagana jest znajo-
mość języka obcego w stopniu ko-
munikatywnym. Do urzędów pracy 
często docierają też propozycje „na 
już”, więc olbrzymie znaczenie ma 
gotowość kandydata do szybkiego 
wyjazdu z kraju. 

Drugą grupą poszukiwanych 
zawodów są technicy, zarówno 
produkcji, procesu produkcji jak 
i utrzymania ruchu. Polacy za gra-
nicą kojarzeni są m.in. z wysoką ja-

kością i szybkością wykonywanych 
zadań. Adresatami wielu ofert są 
osoby posiadające dyplom uczelni 
wyższej i prawo jazdy kategorii B. 

Poszukiwani do pracy są tak-
że inżynierowie. Dzięki rozwojowi 
technologicznemu życie staje się 
prostsze. Postęp powoduje jednak 
wzrost zapotrzebowania na specja-
listów. Na rynku brakuje personelu 
z wyższym wykształceniem tech-
nicznym, który mógłby się zająć 
projektowaniem, produkcją oraz 
serwisowaniem np. nowoczesnych 
maszyn. Według opracowanego ra-
portu, w najbliższych latach wzro-
śnie liczba ofert skierowanych do in-
żynierów. Jednak ukończenie nawet 
renomowanej uczelni nie wystarczy, 
aby zdobyć zatrudnienie. Bardzo 
ważne jest doświadczenie i często 
bardzo dobrze opanowany przynaj-
mniej jeden język obcy. Najczęściej 
jest to język angielski, ewentualnie 
niemiecki głównie ze względu na 
instrukcje zamieszczone przy no-
woczesnych maszynach przeważnie 
jednak w obcym języku. 

oprac. Katarzyna Piotrowska

Pracowników służby bhp 
zatrudnia się na stanowiskach: 
inspektorów, starszych inspekto-
rów, specjalistów, starszych spe-
cjalistów oraz głównych specjali-
stów ds. bezpieczeństwa i higieny 
pracy. Jeszcze niedawno zawód 
specjalisty ds. BHP był trakto-
wany jako zło konieczne, jednak 
od kilku lat wyraźnie wzrasta 
zapotrzebowanie na wykwali�-
kowanych specjalistów z zakresu 
bezpieczeństwa i higieny pracy. 
Jest to związane także z zaostrze-
niem przepisów BHP. Praca BHP
-owców zaczyna też być coraz 
bardziej doceniania �nansowo. 
Specjaliści zarabiają w branży na-
wet średnio 5-8 tys. złotych brut-
to, podczas gdy menedżerowie 
w dużych miastach nawet 16 tys. 
złotych. 

Skuteczny specjalista ds. BHP 
może przynieść �rmie wymierne 
korzyści �nansowe, eliminując 
koszty związane z niewłaściwie 
przygotowanym środowiskiem 
pracy. Efektywne zarządzanie 
bezpieczeństwem i higieną pra-
cy może pomóc pracodawcom 
uporać się ze zbyt wysoką ab-
sencją wśród pracowników. Ro-
snąca liczba dni chorobowych 
oznacza większe straty związane 
z przestojami, zastępstwami oraz 
nadgodzinami, a także wyższymi 
kosztami dodatkowych szkoleń 
czy obniżoną jakością wykony-
wanej pracy. Dlatego pracodawcy 
coraz częściej rozglądają się za 
doświadczonymi ekspertami ds. 
BHP. 

Bezpieczne środowisko pra-
cy to nie tylko lepsza frekwencja 
pracowników, ale także niższe 
ubezpieczenia i odszkodowania. 
Dodatkowo, zatrudnienie do-
brego specjalisty ds. BHP może 
zwiększyć poziom konkurencyj-
ności danego przedsiębiorstwa. 
Podobnie jak systemy zarządzania 
jakością ISO, również procedury 
z obszaru BHP i ochrony środo-
wiska są gwarancją dla klientów, 
że w �rmie, którą wybiorą na 
poddostawcę nie zdarzą się żadne 
incydenty i wypadki, które nega-
tywnie odbiją się na opinii �rmy 
jak i klientów. 

Absolwent studiów z zakresu 
bezpieczeństwa i higieny pracy 
powinien posiadać wiedzę ogólną 
z zakresu nauk technicznych oraz 
wiedzę specjalistyczną z zakresu 
bezpieczeństwa i higieny pracy, 
w tym obejmującą zagrożenia 
występujące w procesach tech-
nologicznych (pracy) i metody 
ich eliminowania lub ogranicza-

nia, ocenę ryzyka zawodowego, 
badania wypadków przy pracy 
i chorób zawodowych oraz zada-
nia i metody pracy służby bhp. 
Absolwent powinien umieć: prze-
prowadzać kontrole przestrze-
gania przepisów bezpieczeństwa 
i higieny pracy, oceniać rozwią-
zania techniczno-organizacyjne 
pod względem spełniania wyma-
gań bezpieczeństwa i higieny pra-
cy oraz ergonomii, badać okolicz-
ności i przyczyny wypadków przy 
pracy oraz podejmować działania 
pro�laktyczne. Praca specjalisty 
ds. bezpieczeństwa i higieny pra-
cy polega także zatem na prze-
prowadzaniu szkoleń wewnątrz 
przedsiębiorstwa z zakresu BHP.

Absolwent bezpieczeństwa 
i higieny pracy powinien być 
przygotowany do pracy w: służ-
bie bezpieczeństwa i higieny pra-
cy u małych, średnich i dużych 
przedsiębiorców, administracji 
państwowej, samorządowej, go-
spodarczej i oświatowej w zakre-
sie problematyki bezpieczeństwa 
i higieny pracy, instytucjach 
zajmujących się poradnictwem 
i upowszechnianiem wiedzy z za-
kresu bezpieczeństwa i higieny 
pracy, w biurach projektowych 
i doradczych jako ekspert w za-
kresie bezpieczeństwa i higieny 
pracy.

Inżynier bezpieczeństwa i hi-
gieny pracy z wykształceniem 
wyższym jest zwykle kierowni-
kiem działu BHP w zakładzie 
pracy, w związku z czym kieruje 
pracą inspektorów i specjalistów 
ds. bhp, a jednocześnie koordy-
nuje i nadzoruje, z upoważnienia 
pracodawcy, całokształt poczy-
nań związanych ze stanem bez-
pieczeństwa i higieny pracy w za-
kładzie. Absolwenci specjalności 
są zatrudniani ponadto w charak-
terze wykładowców przedmiotów 
z zakresu bezpieczeństwa i hi-
gieny pracy oraz ergonomii pra-
cy na kursach, szkoleniach oraz, 
po uzyskaniu uprawnień pedago-
gicznych, w szkołach. Zawód in-
żyniera BHP stwarza możliwość 
podjęcia własnej działalności 
poprzez utworzenie �rmy zajmu-
jącej się doradztwem w sprawach 
bezpieczeństwa pracy, szkolenia-
mi bhp.

Cenionymi kierunkami 
w branży związanej ściśle z BHP 
są również inżynieria bezpieczeń-
stwa, ochrona środowiska, a tak-
że dodatkowe szkolenia związane 
z ochroną przeciwpożarową czy 
pierwszą pomocą.

oprac. Katarzyna Piotrowska











www.cli.info.pl
15Reklama 15

R E K L A M A

Czwartek, 8 marca 2012
R E K L A M A



Czwartek, 8 marca 2012
16

www.cli.info.plRolnictwo

      Mechanizacja

Nierówna walka z kamieniami
Zbiera się je, a mimo to za rok ponownie pojawiają się na polu. I nie chodzi tu ani o chwa-
sty, ani o szkodniki, a o kamienie.

      ODR

Dla hodowców gęsi
14 marca w Brodnicy i 27 marca w Wąbrzeźnie rolnicy 
z naszego powiatu będą mogli wziąć udział w szkoleniu 
„Przyzagrodowy chów gęsi”. Na spotkaniach szczególnie 
mile widziani będą rolnicy chcący zainwestować w ten typ 
hodowli.

      Prawo

Musi być prostszy sposób
Niedawno opisywaliśmy wymogi, jakie musi spełnić rolnik kupujący węgiel, by móc sko-
rzystać ze zwolnienia z podatku akcyzowego. Problem dostrzegły także Izby Rolnicze.

       Uprawy zbóż

Wcześnie posiej
Wczesny siew zbóż wiosną przekłada się korzystnie na plo-
ny. Z kolei opóźnianie go źle wpływa na rozwój roślin.

W ramach projektu „Gęsina 
nie tylko na Świętego Marcina” 
Sekretariat Regionalny Krajowej 
Sieci Obszarów Wiejskich w Toru-
niu i Kujawsko-Pomorski Ośrodek 
Doradztwa Rolniczego w Miniko-
wie organizują w województwie 
kujawsko-pomorskim cykl szko-
leń „Przyzagrodowy chów gęsi”. 
Szkolenia będą uzupełnieniem 
dotychczas prowadzonej przez 
urząd marszałkowski akcji „Gęsi-
na na Świętego Marcina”. Co zy-
skają rolnicy uczestniczący w tym 
szkoleniu? Prelegenci przedstawią 
charakterystykę gęsi kołudzkich, 
ich wymagania żywieniowe i zdro-
wotne. Kurs trwa około trzech go-
dzin.

Szkolenie w Brodnicy od-

będzie się 14 marca w Wiejskim 
Domu Kultury w Karbowie, 
a w Wąbrzeźnie 27 marca w Sta-
rostwie Powiatowym. Więcej 
informacji na temat przedsię-
wzięcia uzyskać można pod nu-
merami telefonu: tel. 52/3867239, 
695 423 700.

(pw)

Projekt realizowany przed ODR-y 

ma sprawić, że zakup gęsiny będzie 
łatwiejszy niż dotychczas

Kamienie na polach upraw-
nych stanowią poważne utrudnie-
nie w czasie orki, siewów i wszel-
kich innych prac związanych 
z uprawą ziemi. Niszczą maszyny 
i urządzenia, hamują przebieg za-
biegów agrotechnicznych.

Odłamki skał, o których 
mowa, powstały setki milionów 
lat temu w górach Skandynawii, 
a do nas zostały przywleczone 
przez sześć zlodowaceń. Ostat-
nie, które objęło mniej więcej 
połowę Polski od strony Bałtyku, 
zakończyło się ponad 11 tysięcy 
lat temu. Te starsze, wcześniejsze 

sięgały dalej, aż do podnóża pol-
skich gór. Wszystkie zostawiły po 
sobie pamiątki w postaci kamieni: 
od zupełnie małych po ogromne 
głazy narzutowe.

Pozbyć się kamieni z pól 
można na dwa sposoby – ręcznie 
lub mechanicznie. W latach 50. 
pojawiły się prototypy maszyn, 
których zadaniem było zbieranie 
kamieni z pól. Pierwsze kombaj-
ny do odkamieniania pracowały 
w PGR-ach. Obecnie na rynku 
znajduje się wiele maszyn tego 
typu. Ich wadą jest cena (od 20 
tys. złotych) oraz duża moc cią-

      Uprawa

A może rajgras angielski?
W hodowli i nasiennictwie roślin pastewnych, przeznaczonych na użytki zielone - zarówno 
pastewne, jak i pozaprodukcyjne – jednym z podstawowych gatunków jest życica trwała 
(potocznie zwana rajgrasem angielskim).

Jako pasza jest chętnie zja-
dana przez zwierzęta, a dzię-
ki wysokiej zawartości cukrów 
rozpuszczalnych jest gatunkiem 
doskonale sprawdzającym się 
w produkcji kiszonek i sianoki-
szonek. Nadaje się na tereny re-
kreacyjne, sportowe i wymagają-
ce szybkiego zadarnienia, gdyż 
odznacza się dużą dynamiką 
wzrostu i rozwoju. Dużą zaletą 
tego gatunku jest odporność na 
ugniatanie oraz szybka regenera-
cja. Charakteryzuje się on dużym 
potencjałem produkcji nasion, 
których plon w korzystnych wa-
runkach siedliskowych i klima-
tycznych powinien przekraczać 
1,5 t z hektara.

Decydując się na uprawę ży-
cicy trwałej na nasiona należy pa-

miętać, że odmiany tego gatunku 
bardzo różnią się morfologicznie, 
produkcyjnością, a także przy-
datnością użytkową. Dokonując 
wyboru odmiany, wskazujemy 
przyszłego odbiorcę. Plantacje 
nasienne życicy trwałej należy 
zakładać w rejonach o klimacie 
umiarkowanym, w których rocz-
na ilość opadów nie przekracza 
700 mm. Nadmierna ilość opa-
dów jest szczególnie niewskaza-
na w okresie kwitnienia traw oraz 
dojrzewania nasion i ich zbioru.

Nasiona życicy trwałej nie-
równomiernie dojrzewają na 
plantacji i łatwo osypują się 
w czasie zbioru. Ustalenie wła-
ściwego terminu zbioru nie jest 
łatwe i wymaga dużego doświad-
czenia, szczególnie przy jedno-

W opinii samorządu rolni-
czego, nie do zaakceptowania 
jest skomplikowana procedura 
prowadzenia ewidencji zużycia 
węgla przez rolników i gospo-
darstwa domowe. W celu uzy-
skania zwolnienia z podatku 
akcyzowego przy zakupie węgla 
lub koksu, rolnik zobowiązany 
jest do:  każdorazowego potwier-
dzenia dostawcy odbioru dostar-
czonego węgla lub koksu na do-
kumencie dostawy, prowadzenia 
ewidencji wyrobów węglowych, 
czyli zużycia węgla lub koksu 
zgodnego z wzorem określonym 
przez ministra finansów, zacho-
wania i przechowywania powyż-
szej ewidencji do celów kontroli 

przez 5 lat.
Zarząd Krajowej Rady Izb 

Rolniczych wnosi o odpowied-
nią nowelizację rozporządzenia 
ministra finansów, zmierzają-
cą do uproszczenia przepisów 
uprawniających gospodarstwa 
rolne oraz domowe do zwolnie-
nia z opłaty akcyzy, naliczonej 
do ceny węgla i koksu w sposób 
sprowadzający się jedynie do 
wypełnienia dokumentu dosta-
wy podczas zakupu od pośredni-
czącego podmiotu węglowego.

W przekonaniu samorzą-
du rolniczego tak rozbudowana 
biurokracja oraz nałożenie na 
rolników powyższego obowiąz-
ku prowadzenia ewidencji sta-

Wczesny termin siewu prze-
dłuża przede wszystkim fazy 
przed kłoszeniem. W tym czasie 
rośliny mogą intensywnie pobie-
rać składniki pokarmowe z gleby. 
Wczesny siew zbóż jarych wpły-
wa na ogół na mniejsze porażenie 
roślin przez szkodniki i choroby, 
które mogą uszczuplić plon ziarna 
nawet do 50%. Późno siane zboża 
jare wymagają większych nakła-
dów na nasiona i ochronę zasie-
wów. Opóźnienie terminu siewu 
bardzo wyraźnie skraca długość 
fazy krzewienia i zmniejsza liczbę 
ziaren w kłosie.

Wśród zbóż jarych występu-
ją odmiany charakteryzujące się 
mniejszą lub większą tolerancją na 
długość dnia. Zboża jare mogą być 
wysiewane bardzo wcześnie, po-
nieważ mają dużą odporność na 

przymrozki wiosenne. 
Wszystkie odmiany pszenicy 

jarej wymagają jak najwcześniej-
szego siewu. Opóźnienie terminu 
o 10 dni powoduje duży spadek 
plonu ziarna.

Wczesne sianie korzystne 
jest także w przypadku owsa. Tu 
dodatkowym argumentem jest 
duża tolerancja temperatur. Przy 
wczesnym terminie siewu rośliny 
wykorzystują zapasy wody po-
zimowej, bardziej rozwijają sys-
tem korzeniowy i łatwiej znoszą 
niedobory wody w późniejszym 
okresie wegetacji. Owies kiełkuje 
w temperaturze 1-3°C. W warun-
kach niskiej temperatury wscho-
dzi powoli, niekiedy jednocześnie 
z późno sianym, mimo to wydaje 
większy plon.

(pw)

gnika. Czy opłaca się wydawać 20 
tys. złotych, by maszynę wyko-
rzystać raz w roku? Z pewnością 
tak, jeśli dysponuje się setkami 
hektarów. W niektórych wsiach 
istnieje możliwość wynajmu tego 
typu kombajnów. Cena waha się 
od 150 do 200 złotych za hektar 
pola.

Kombajny są o wiele bardziej 
skuteczne niż ręczny zbiór kamie-
ni. Gwarantują zbieranie kamieni 
o średnicy od 3,5 do 55 centyme-
trów do głębokości 35 centyme-
trów.

(pw)

etapowym zbiorze.
Do omłotu plantacji nale-

ży przystąpić po 3-6 dniach od 
daty koszenia, w zależności od 
układu warunków pogodowych. 
Trzeba pamiętać o dobrym przy-
gotowaniu kombajnu do omłotu, 
bo straty mogą być bardzo duże. 
Nasiona łatwo osypują się z dosy-
chających roślin, a także mogą być 
wywiewane. Zakładając plantację 
należy pamiętać, że obowiązuje 
izolacja przestrzenna. Zgodnie 
z obowiązującymi zasadami kwa-
li�kacji polowej plantacji nasien-
nych życicy trwałej, obowiązuje 
odległość nie mniejsza niż 200 m 
od zasiewów innych odmian traw 
lub niekwali�kowanych upraw.

(pw)

nowią nadmierne obciążenie. 
Większość gospodarstw rolnych 
w Polsce nie jest w stanie spełnić 
powyższych oczekiwań ze wzglę-
du na czasochłonne procedury 
- rejestracji, prowadzenia i ar-
chiwizowania dokumentacji oraz 
rejestrowania pomiarów zużycia 
węgla. Proponowana forma ulgi 
akcyzowej w tym stanie praw-
nym jest nie do wykonania przez 
przeciętne gospodarstwo rolne, 
co wpłynie na pogorszenie kon-
dycji finansowej gospodarstw 
rolnych, ponieważ powyżej 
przedstawione przyczyny ogra-
niczą możliwość skorzystania ze 
zwolnienia.

(pw)
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OGŁOSZENIA DROBNE
Sprzedaż drzewa opałowego różne 
502625810 okolice Lipna tanio

Sprzedam dom 120 m2 po kapitalnym 
remoncie działka 5600 m2 w miejsco-
wości Uciąż, Stajnia 200 m2, 3 gara-
że, łącznie 200 m2, tel. 503596979

Wynajem Limuzyny www.cezarlima.
cba.pl nr tel. 609613247

Paznokcie żele i rzęsy Blink 784-748-
121

Sprzedam drewno opałowe olcha 
sosna, stemple budowlane, sztachety 
olchowe, sosnowe – 661424263

Sprzedam bryczkę, tokarkę tel. 
691027386

Kupię każdego KAMAZA, skup poj. 
Ciężarowych, stan obojętny, transport 
Gratis! Wystawiamy zaśw. o złomo-
waniu pojazdów tel. 600934784 / 
542802990

Kupię każdego OPLA do 95 r. o poj. 
1.6, 1.8, 2.0. Wystawiamy zaświad-
czenie o złomowaniu pojazdu. 
Transport Gratis! Tel. 600934784 / 
542802990

Skup aut – płacimy najwięcej, 
złomowanie pojazdów, wystawiamy 
zaświadczenie, transport gratis! Tel. 
600934784 / 542802990

Opiekunki Niemcy 662162137

Kredyty gotówkowe, konsolidacyjne, 
hipoteczne. Możliwy dojazd do klien-
ta. Tel 503460056

Sprzedam VW Polo 1,4 benz. Rok 
prod. 1999 kilamtyzacja 5 drzwi el. 
Szyby czarny 2x pp cena 6300 zł. tel. 
888810123 

Rozsiewacz nawozów AMAZONE 800l 
dom z zabudowaniami działka 30 ar 
lub więcej Piórkowo tel. 889091206

Układam kostkę kamień, budowa 
serwis ogródków tel. 783812584

OFERTY PRACY 

POWIATOWY URZĄD PRACY LIPNO
NAPRAWDĘ WARTO...

OBEJRZEĆ... �lm „Ponad nami tylko niebo”. Po śmierci ukochanego męża 
Martha dowiaduje się, że nigdy go naprawdę nie znała i był zupełnie innym 
człowiekiem niż myślała. Kobieta związuje się z mężczyzną, który z jakiegoś 
powodu przypomina jej byłego męża, ale nic już nie będzie takie samo.

Główna bohaterka niemieckiego dramatu „Ponad nami tylko niebo” Jana 
Schomburga szybko rozprawia się z traumą po samobójstwie męża. Po prostu 
udaje, że nikt nie odszedł. Nie znała przecież mężczyzny, z którym żyła – nie 
spodziewała się po nim nagłego samobójstwa, nie była świadoma jego drugie-
go życia, które pozostało w wiadomościach nagranych w komórce i nie wie-
działa o wielopoziomowym kłamstwie, które przed nią wykreował. 

Jan Schomburg nie nakręcił �lmu o szukaniu siebie po śmierci bliskiej 
osoby, czy o pustce po jej odejściu. W „Ponad nami tylko niebo” pyta, czy 
w sytuacji utraty da się ów poprzedni świat odtworzyć, a nawet poprawić błę-
dy? Czy da się urządzić go w tych samych dekoracjach, tylko lepiej, jakby zła 
przeszłość nie istniała? Martha tych pytań sobie nie zadaje, nie robi w głowie 
bilansu zysków i strat. W pewnym momencie coś w niej pęka i przestaje my-
śleć zgodnie z zasadami logiki. Zaczyna działać. 

Na miejsce zmarłego wprowadza nowego mężczyznę, nieco podobnego 
do męża. Nino jest oszołomiony swobodą kobiety, ona – zachowuje się jak-
by był obok niej od zawsze. Niczym w „Mrocznym przedmiocie pożądania”, 
Martha widzi dwóch mężczyzn odgrywających jedną rolę w świecie będącym 
teatrem. W pierwszym akcie to ona jest zdezorientowana. Wszyscy dooko-
ła grają powierzone im postacie. Po niespodziewanej śmierci Paula, Martha 
odgaduje zasady gry. Tym razem to Nino nie wie w czym bierze udział. Ma 
wypełnić przestrzeń po zmarłym aktorze w zmyślonym świecie kobiety ma-
nipulującej nim na każdym kroku. Tak, jak jej mąż wykreował przed nią jakąś 
pozorną rzeczywistość, tak teraz ona stwarza taką przed Nino. 

Martha odgrywa dalej teatr rozpoczęty przez Paula i czasami jej dążenie 
do ułożenia sobie perfekcyjnego świata osuwa się wręcz w stronę farsy. Naj-
bardziej karykaturalny moment osiąga scena, gdy Nino przynosi jej kwiaty. 
Nowe życie Marthy ma być idealne, tymczasem spokojnie płynie w kierunku 
coraz bardziej żałosnej próby powtórzenia czegoś, czego nie było, choć ona 
przez wiele lat wierzyła, że to istnieje. Jej śledztwo, prowadzone by dowiedzieć 
się czegoś o mężu, nie trwa długo. Jest pozorne i pozbawione desperacji, jakby 
kobieta z góry zrezygnowała z poszukiwania tych elementów, które w jej życiu 
mogły być prawdziwe. Nie dziwi więc szybkość, z jaką Martha odcina się od 
przeszłości i rozpoczyna nową egzystencję, w sferze konceptu niewiele zresztą 
różniącą się od jej poprzedniego życia (...) 

Urszula Lipińska, www.stopklatka.pl

PRZECZYTAĆ... książkę Lisy Chaney „Coco Chanel. Życie intymne”. Była 
szpiegiem czy o�arą nieszczęśliwej miłości? Odnalezione po latach listy i pa-
miętniki odkrywają największą tajemnicę Coco Chanel.

On był szarmancki i uwodzicielski. Ona, choć miała wątpliwości, czy po-
winna zadawać się z Niemcem, nie mogła się mu oprzeć. Trwała wojna. Coco 
Chanel i baron von Dincklage zostali kochankami. Ich romans był na językach 
całego Paryża.

Czy słusznie oskarżono ją o kolaborację? Czy świadomie związała się 
z niemieckim szpiegiem? Kim byli jej adoratorzy i jakimi uczuciami obdarzała 
bliskie jej kobiety? To tylko przedsmak tajemnic projektantki.

Lisa Chaney dotarła do niepublikowanych wcześniej pamiętników i li-
stów miłosnych Chanel. Dzięki nim „Coco Chanel. Życie intymne” to podróż 
w dotychczas nieznany i niedostępny świat. Zakazana miłość, narkotyki i se-
krety artystycznej bohemy. Tego nie ma w żadnej innej książce o Coco Cha-
nel.

www.empik.com

1.Monter stolarki; „Wiksbud” Sp. z o. o., Lipno ul. Okrzei 7, tel. 54 287 32 
72
2. Malarz konstrukcji i wyrobów metalowych; „KUCA” Spółka z o.o., Star-
gard Szczeciński ul. I Brygady 35, tel. 91 834 70 41(43), e-mail: stargard@
kuca.com.pl
3.Księgowa; ZPHU „Kama Kowalski”, Rumunki Skępskie 28A, tel. 54 287 
75 78
4.Tłumacz tekstów; NETCIGAT Mateusz Sobczak, Rypin ul. Dworcowa 6/6, 
tel. 696 435 292
5.Sprzedawca w sklepie meblowym; Firma Maspol Mielęcin, e-mail: justy-
na.grebicka@wup.torun.pl
6.Operator sprzętu ciężkiego; PPHU And-Mar Andrzej Chałat, Brzeziny ul. 
Racławicka 18, tel. 507 039 641
7.Organizator imprez rozrywkowych – asystent właściciela; Zajazd „KAMA 
Kowalski”, Rumunki Skępskie 28A, tel. 54 287 75 79
8.Instalator systemów zabezpieczeń; Agencja Ochrony Osób i Mienia 
CERBER sp. z o.o., Rypin ul. Elizy Orzeszkowej, tel. 54 280 61 82
9.Magister farmacji lub kierownik apteki; ZUH BUDOPRYM sp. jawna, 
Płock ul. Misjonarska 7, tel. 606 274 143
10.Kierownik zespołu (umowa o dzieło - praca na terenie powiatu lipnow-
skiego), doradca 昀椀nansowy; Fidelity Life Waldemar Rygielski, ul. Szczytna 
9 Toruń, tel. 512 609 373
11.Doradca 昀椀nansowy, doradca klienta detalicznego; Bank BGŻ, Lipno ul. 
3-go Maja 14, tel. 54 287 23 34

OFERTY PRACY W SIECI EURES

Austria: brukarz/glazurnik, pracownik w metalu, regipsiarz, stolarz/cieśla
Belgia: operator maszyny wiertniczej, tajemniczy klient (praca w Polsce)
Czechy: operator wytaczarko–frezarki poziomej, operator CNC (frezarki), 
pracownik badawczy/specjalista procesów membranowych 
Dania: animator rozrywki, manager rozrywki, animator dziecięcy, animator 
sportowy, instruktor zumby, hostessa, tancerz (praca w Grecji i Hiszpanii), 
lekarz – różne specjalizacje (WorkinDenmark South) 
Finlandia: projektant lub architekt DotNET, architekt Qt (Linux, C++), pro-
jektant Qt (Linux, C++), spawacz (metoda 121, 141, 136)
Francja: kucharz/kucharka, pracownicy do obsługi parku (Disneyland), 
recepcjonista (Disneyland), sprzedawca (Disneyland), barman/barmanka 
(Disneyland), kelner/kelnerka (Disneyland), kucharz/kucharka (Disney-
land), krojczy/krojcza
Hiszpania: animator czasu wolnego, animator kultury
Holandia: asystent w supermarkecie, pracownik produkcyjny 
Irlandia: osoba do badań terenowych (praca w Polsce), wykrawacz
Malta: informatyk – programista Microsoft Dynamics AX 
Niemcy: agent/ka ds. sprzedaży i zakupów, pielęgniarz/pielęgniarka, in-
stalator urządzeń elektrycznych, lakiernik samochodowy, spawacz TIG, 
elektryk, ślusarz, hydraulik, spawacz TIG MAG, inżynier elektryk/technik 
automatyzacji/(inżynier elektrotechniki), montaż instalacji sanitarnych 
i grzewczych, elektryk, kierowca zawodowy C+E, kierowca samochodów 
ciężarowych z przyczepą, kierowca ciężarówki, mechanik samochodowy, 
pielęgniarka/pielęgniarz, elektryk, elektromonter, maszynista/maszynist-
ka, inżynier hydrograf/technik hydrograf, spawacz MAG, pracownik ds. 
projektowania statków, pracownik ds. systemu kontroli produkcji (stan 
surowy), hydraulik/monter instalacji sanitarnych
Norwegia: stolarz/cieśla, elektryk, pracownik na farmie, kierowca i me-
chanik traktora, kucharz/kucharka, inżynier mechanik, inżynier zarządza-
nia ryzykiem, inżynier elektryk – automatyk, inżynier konstrukcji, inżynier 
mechanik, inżynier telekomunikacji, inżynier – specjalista kontroli jakości, 
inżynier elektryk, inżynier automatyki, inżynier mechanik
Wielka Brytania: operator CNC, operator noża taśmowego, frezer CNC, 
operator CNC/tokarz/frezer, tokarz CNC/frezer, CNC tokarz/frezer, frezer 
CNC, obróbka skrawaniem – koła zębate, operator prasy krawędziowej, 
CNC tokarz, frezer CNC/programista/operator, pielęgniarka/pielęgniarz, 
rzeźnik–wykrawacz, tapicer, opiekun osób starszych, przedstawiciel serwi-
su obsługi klienta, przedstawiciel wsparcia technicznego, agent sprzedaży 
rezerwacji hoteli, opiekun osób starszych, mechanik pojazdów i maszyn 
ciężkich/spawacz, operator prasy krawędziowej, szwaczka/szwacz  
Włochy: animatorzy czasu wolnego (również instruktorzy), pracownicy 
obsługi barów i restauracji

R E K L A M AR E K L A M A
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Pogotowie ratunkowe
numer alarmowy 999
Lipno, ul. Nieszawska 6
tel. 54 288 02 99

Szpital Powiatowy
ul. Nieszawska 6
87-600 Lipno
tel. 54 288 02 00

Straż Pożarna
numer alarmowy 998
lub 112 z telefonów kom.

Komenda Powiatowa
Państwowej Straty Pożarnej
ul. Sportowa 16
87-600 Lipno
tel. 54 288 65 60

Policja
numer alarmowy 997
lub 112 z telefonów kom.

Komenda Powiatowa Policji
87-600 Lipno
ul. Kościuszki 22
tel. 54 231 86 00

Pogotowie energetyczne 991
Pogotowie gazowe 992
Pogotowie ciepłownicze 993
Pogotowie wodno-kanalizacyjne 994

Administracja

Urząd Miejski w Lipnie
ul. Dekerta8
87-600 Lipno
tel. (054) 288 42 11

Urząd Miejski w Dobrzyniu n/Wisłą
87-610 Dobrzyń n/Wisłą
ul. Szkolna 4a
tel. 54 253 05 00

Urząd Miejski w Skępem
ul. Kościelna 2
87-630 Skępe
tel. 54 287 85 20

Starostwo Powiatowe w Lipnie
uI. Sierakowskiego 10 B
87-600 Lipno
tel. 54 2872039

Agencja Restrukturyzacji
i Modernizacji Rolnictwa
87-630 Skępe
ul. Wymyslińska 2
tel. 54 287 84 00 lub 54 287 76 73

Urząd Skarbowy
87-600 Lipno
uI. Staszica 4
tel. 54 2872832

Powiatowy Urząd Pracy w Lipnie
87-600 Lipno
ul. Okrzei 7
tel. 54 288 6750

Urząd Gminy Lipno
ul. Mickiewicza 29
87-600 Lipno
tel. 54 287 25 19

Urząd Gminy Chrostkowo
87-602 Chrostkowo
tel. 54 287 00 39

Urząd Gminy Bobrowniki
ul. Nieszawska 10
87-617 Bobrowniki
tel. 54 251 4904

Urząd Gminy Kikół
87-620 Kikół
tel. 54 2894670

Urząd Gminy Tłuchowo
87-605 Tłuchowo
tel. 54 2876260

Urząd Gminy Wielgie
87-603 Wielgie
ul. Starowiejska 8
tel. 54 289 73 80

Miejski Ośrodek Pomocy Społecznej
uI. Włocławska 16 a
87-600 Lipno
tel. 54 287 23 24

Powiatowe Centrum Pomocy Rodzinie
ul. Mickiewicza 58
87-600 Lipno
tel. 54 288 66 46

Zarząd Dróg Powiatowych w Lipnie
87-600 Lipno
uI. Wojska Polskiego 8
tel. 54 287 20 46

PKS
Dworzec Autobusowy Lipno
87-600 Lipno
uI. 22 Stycznia 2
tel. 54 287 22 58

Horoskop 8–14 marca

wróżka Adelajda 

Wodnik (21.01.-19.02.)
Pewne plany, jakie 

wiązałeś z nadcho-
dzącymi dniami, mogą 

pokrzyżować osoby trzecie. Jeśli wybierasz 
się na urlop, to pewnie wyjedziesz później 
i w innym towarzystwie, niż zakładałeś. 
Także sprawy zawodowe, które miały być 
szybko zrealizowane, przesuną się w cza-
sie. Przyjmij ten fakt bez niepotrzebnego 
zdenerwowania. Już za jakiś czas wpływy 
planet będą bardziej korzystne.

Ryby (20.02.-20.03.)
To będzie dobry tydzień – wie-
le możesz osiągnąć, załatwić, 
uzyskać dzięki przychylności 
ludzi, nawet nieznajomych. 
Jeśli planujesz przeprowadzić 

ważną rozmowę z szefem, szukasz sponso-
ra, poparcia dla swoich pomysłów i planów, 
zabierz się do tego najlepiej w połowie mar-
ca lub później. Póki co, ciesz się życiem 
w gronie sympatycznych osób.

Bliźnięta (22.05.-22.06.)
Otworzą się teraz przed 
Tobą nowe perspektywy  
w różnych dziedzinach 
życia. Przełożeni dobrze 
ocenią Twoją wiedzę i do-

świadczenie, możesz otrzymać propozycję 
awansu, ciekawszej pracy, dodatkowych 
interesujących zajęć. Będziesz w dobrym 
nastroju, a Twoja samoocena wzrośnie. Za-
czniesz realnie planować swoją przyszłość, 
a szanse na to, że plany się spełnią są duże.

Rak (22.06.-22.07.)
Sprawy emocjonalne wy-
suną się teraz na pierwszy 
plan. Niedawno zawarta lub 
odnowiona znajomość ode-
gra istotną rolę w Twoim 

życiu. Możesz zakochać się lub powrócić 
do ważnego niegdyś związku. Jeżeli funk-
cjonujesz w stabilnym układzie rodzinnym, 
zajmą Cię i zaniepokoją wybory młodszego 
pokolenia. Nie przejmuj się tym za bardzo, 
bo nie warto.

Lew (23.07.-23.08.)
Planety sprzyjają teraz 
wszystkiemu, co wiąże się 
z pieniędzmi. Nie tylko tymi 
zarabianymi, ale też wyda-
wanymi. Możesz liczyć na 

podwyżkę lub ofertę lepszej pracy. Jeżeli 
planujesz zakup samochodu, mieszkania, 
nowych mebli – rozeznaj się w tym tygo-
dniu, szukaj okazji. Niewykluczone, że za-
znasz również większej niż zwykle hojności 
ze strony partnera. 

Waga (23.09.-22.10.)
Dość niespokojny czas, 
szczególnie w pracy. 
Staraj się dotrzymywać 

terminów, a podczas rozmów i z szefami, 
i z podwładnymi zachowaj spokój. Możesz 
częściej niż kiedy indziej mieć do czynienia 
z ludźmi sfrustrowanymi, niechętnymi, źle 
nastawionymi do otoczenia. To nie jest do-
bry moment na to, by wdawać się w spory, 
rozpoczynać sprawy sądowe. Lepiej z tym 
poczekać do kwietnia.

Skorpion (24.10.-22.11.)
Będzie Cię rozpierać energia 
i wola działania. Możesz te-
raz powrócić do spraw odło-
żonych na bok, bo jest duża 
szansa, że osiągniesz cel. 

Twoja codzienność będzie wypełniona kon-
kretną pracą, przynoszącą wymierne korzy-
ści. Jeśli myślisz o zmianie etatu i otwarciu 
własnej firmy, wybrałeś dobry moment.  Jeśli 
przed Tobą jakiś egzamin – nie przejmuj się, 
zdasz go bez trudu.

Strzelec (23.11.-21.12.)
Tydzień rozpoczniesz w do-
brej formie fizycznej i na-
stroju. Możesz teraz otrzy-
mać pomyślne nowiny, na 

które czekałeś. Jeśli zamierzasz coś zmienić 
w swoim życiu zawodowym, to teraz jest ku 
temu właściwy moment. Pamiętaj jednak, 
by swoje plany skonsultować z partnerem 
– mogą go niemile zaskoczyć i awantura 
gotowa. Tak już jest, że związek wymaga 
kompromisów.

HUMOR

Koziorożec (22.12.-20.01.)
Przygotuj się na to, że bę-
dzie to tydzień wypełniony 
pracą. I to nie tylko zawo-
dową, ale i obowiązkami 
w innych dziedzinach życia. 

Niewykluczone, że przejmiesz wiodącą rolę 
w przygotowaniu jakiegoś oficjalnego spo-
tkania. Będzie to wymagać sporego wysiłku 
i świetnego zorganizowania. Ale nie obawiaj 
się: dasz sobie radę ze wszystkim i będziesz 
zbierać same pochwały.

Byk (21.04.-21.05.)
Nadchodzący tydzień to 
okres, kiedy niewielkie 
sukcesy i błahe miłe 
wydarzenia będą cieszyć 
i poprawią Ci humor. 

Oderwiesz się od przykrych spraw z prze-
szłości i zaczniesz z większym optymi-
zmem patrzeć w przyszłość. To właściwy 
czas, by zrobić coś dla siebie – wyjechać 
gdzieś na weekend i odpocząć, ciesząc się 
ciszą i swoim towarzystwem.

Panna (24.08.-23.09.)
Ten tydzień przyniesie wie-
le wrażeń i miłych przeżyć 
emocjonalnej natury. Cie-
pło rodzinne, serdeczność 
ze strony otoczenia staną 

się Twoim udziałem. To doskonały czas na 
sentymentalną podróż we dwoje. Wybierz-
cie się w jakieś romantyczne miejsce, a bę-
dziecie to później długo i ze wzruszeniem 
wspominać.
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Zabawa dla dzieci – kolorowanka

Student chciał sobie dorobić i pracował jako 
przewodnik po Krakowie. Dostał wycieczkę 
Amerykanów i oprowadza ich. Pokazuje im 
Bramę Floriańską i opowiada o murach obron-
nych.W pewnej chwili jeden z turystów pyta 
się:
– Ile lat budowali te mury?
Student nie wie, ale odpowiada z głupia: – 10 
lat.
– U nas w Ameryce zbudowaliby je w 5 lat.
Student nic nie mówi, tylko prowadzi turystów 
na rynek i opowiada o sukiennicach. Nagle ten 
sam turysta się pyta: – A ile lat budowali te 
sukiennice?
Student niewiele się namyślając mówi:
– 3 lata.
– U nas to by wybudowali w 1,5 roku.
Student się zdenerwował, ale prowadzi wy-
cieczkę dalej. Przechodzą koło Wawelu, a on  
nic nie mówi.Turysta nie wytrzymał i pyta się:
– Panie, a to co za budynek?
– Nie wiem, wczoraj go jeszcze nie było!

Baran (21.03.-21.04.)
Marzec od początku jest 
dla Ciebie szczęśliwym 
miesiącem. Dopisze Ci też 
łut szczęścia w sprawach 
zawodowych lub związa-

nych z nauką. Taka gwiezdna aura sprzyja 
też emocjom – Twoje uczucia znajdą wła-
ściwy oddźwięk, a jeśli powodem Twoich 
zmartwień był ktoś z bliskiego otoczenia,  
z radością dowiesz się, że problemy się 
skończyły.
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Sposób wykonania:

Zmieszać kaszę z mąką. Żółtka utrzeć z cukrem i powoli, mieszając, dosypywać mąkę z kaszą i dolewać ciepłe mle-
ko. Do utartej masy dodać umyte, obrane i poszatkowane jabłka. Potem delikatnie połączyć ją z ubitą na sztywno 
pianą z białek. Na końcu wlać koniak. 
Ciasto przełożyć do formy wysmarowanej masłem i wysypanej bułką tartą. Następnie wstawić je do piekarnika 
nagrzanego do 170 st. C na 30 minut. Sprawdzić patyczkiem czy się upiekło. Wyjąć z formy i posypać cukrem 
pudrem zmieszanym z cukrem waniliowym. 

CIASTO KUKURYDZIANE

Składniki: 

1 szkl. kaszy kukurydzianej      1 szkl. mąki pszennej 
1 szkl. cukru       4 jaja
2 szklanki mleka       4 kwaśne jabłka
łyżka koniaku       cukier puder 
cukier wanilinowy       masło i bułka tarta do formy

Sposób wykonania:

Filety pokroić w kostkę i podsmażyć na oleju. Dodać oczyszczoną z nasion i pokrojoną w kostkę paprykę oraz 
cebulę. Dusić razem 5 minut. Następnie dodać obranego ze skórki i pokrojonego w kostkę pomidora, fasolę i ku-
kurydzę oraz drobno posiekany czosnek. Przyprawić solą, pieprzem i tabasco. Dusić 10 min. Dodać koncentrat 
i sos meksykański. Dokładnie wymieszać, przykryć i jeszcze chwilę dusić. Podawać z ryżem. 

DROBIOWE CHILI CON CARNE

Składniki:

2 filety z kurczaka      1 puszka czerwonej fasoli
pół puszki kukurydzy      1 papryka czerwona 
1 pomidor       3 ząbki czosnku
1 cebula        3 łyżki sosu meksykańskiego
1 łyżka koncentratu pomidorowego     sól
pieprz        tabasco

2. mieszaniec bizona z żubrem, płodny
4. nogi łosia, jelenia, kozy w gwarze łowieckiej
5. afrykański pasiasty ssak z rodziny koniowatych
7. grzywa na karku kozicy w gwarze łowieckiej
9. wydzielina gruczołów odwłokowych robotnic pszczoły młodej
14. indyjska antylopa zaliczana do gazeli; wysokość  
      w kłębie do 80 cm
16. występowanie u zwierząt pewnych cech pierwotnych 
      właściwych ich dalekim przodkom
17. NAULPLIUS

18. nogi daniela, zająca, dzika w gwarze łowieckiej
20. drapieżnik z rodziny psów łowny: cenne futro
21. przednie zęby zająca w gwarze łowieckiej
22. obwisła skóra na szyi żubra w gwarze łowieckiej
23. w gwarze łowieckiej; zając
26. gatunek antylopy
29. wąskonosa małpa człekokształtna, bez ogona,  
      o bardzo długich kończynach przednich
32. mały chrząszcz, pospolity szkodnik rzepaku  
      i innych roślin krzyżowych
34. chrząszcz, którego larwy żyją i żerują w liściach
36. gromada stawonogów lądowych o walcowatym ciele
38. owca stepowa; azjatycka dzika owca, przodek owcy domowej
39. australijski torbacz nadrzewny, żywi się pędami  
      eukaliptusa, rzadki, chroniony
41. duży, czerwono-czarny motyl dzienny, żeruje na oście, 
pokrzywie
42. gatunek wielkich mrówek

1. udomowione zwierzę pochodzące od kozy bezoaroweji 
    i markura, hodowana dla mleka, wełny, mięsa
2. przeżuwacz z rodziny krętorogich objęty ewidencją  
    rodowodową, w Polsce głównie w Puszczy Białowieskiej
3. mieszaniec jednogarbowego wielbłąda z dwugarbnym
4. gryzoń z zalesionych pobrzeży wód Eurazji
6. PSOWATE;
8. rodzina błonkówek z grupy żądłówek, drapieżne,  
    ubarwione
9. rząd drobnych bezskrzydłowych owadów, żywią się 
    krwią ssaków
10. gatunek lemura z Madagaskaru: długi, puszysty ogon
11. łowny ssak nieparzystokopytny z niewielka trąbka np. anta
12. drobny chrząszcz z rodziny skórników;  
      larwa szkodnikiem futer, skór, pierza
13. kraśnik; motyl o czarnych, granatowych lub zielono  
      połyskujących skrzydłach, często z czerwonym deseniem
15. POŚWIĘTNIK: duży, czarny chrząszcz tropikalny,  
      czczony przez Egipcjan jako bóg wschodzącego słońca
18. ślepak; duża muchówka napastująca zwierzęta,  
      których krwią żywią się samice
19. jadowity wąż
24. indyjska małpa wąskonosa; żyje gromadnie w lasach,  
      niszczy uprawy
25. zwierzęta żyjące w różnych środowiskach, szeroko  
      rozpowszechnione
26. angielska owca mięsno-wełnista
27. wielbłąd dwugarbny: dziko żyje na Gobi
28. wykastrowany baran
30. zdolność płciowego rozmnażania się larw niektórych 
       zwierząt
31. larwy chrząszczy z rodziny żukowatych  
      i jelonkowatych, podgryzają korzenie roślin
33. żywica otrzymywana z wydzielin czerwca gumilaka
35. padlinożerny, nocny drapieżnik podobny do psa,  
      charakterystyczne głośne wycie
37. potężny ssak roślinożerny z chwytną trąbą powstałą  
      ze zrośnięcia nosa z górną wargą
40. błonkówka z grupy żądłówek, zwykle drapieżna

Poziomo

Krzyżówka tematyczna
Rozwiązanie (ZWIAEZĘTA numer 2)

numer 3

Pionowo

Zwierzeta,
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      Postać

Całe życie dla ludzi
5 marca 1942 roku w obozie Auschwitz zamordowany został ks. Józef Gołębiowski. Był 
jednym z tysięcy kapłanów, których spotkał taki los w latach 1939-1945. Ks. Józef był 
związany z gminą Lipno, a szczególnie z parafią Ostrowite, w której zbudował dom kato-
licki.

      Postać

Rzeźnik z Hanoweru
Wilkołak i rzeźnik z Hanoweru – te przezwiska przylgnęły do Niemca Fritza Haarmanna. 
Czyny Haarmanna, który był homoseksualistą, przekonały także Hitlera do tego, by elimi-
nować mniejszości seksualne ze społeczeństwa.

Późniejszy proboszcz para�i 
Ostrowite Józef Gołębiowski uro-
dził się pod Włocławkiem – we 
wsi Brzezie. Jego rodzina było wie-
lodzietna. Obok niego, w domu 
rodzinnym wychowywały się jesz-
cze cztery siostry: Józefa, Weroni-
ka, Stanisława i Agnieszka. Kiedy 
Józef Gołębiowski przyszedł na 
świat, był 1863 rok. To ważna data, 
bo wiąże się z powstaniem stycz-
niowym. Dziadek przyszłego księ-
dza, Adam, pomagał powstańcom 
z oddziałów Ludwika Mierosław-
skiego. W domu Gołębiowskich 
karano za mówienie po rosyjsku. 

Józef Gołębiowski był pilnym 
uczniem i postanowiono, że bę-
dzie się dalej kształcił. Ukończył 
kolejno gimnazjum we Włocław-
ku, Liceum Męskie im. Piusa X 
oraz seminarium duchowne, rów-
nież we Włocławku. 

W 1920 roku na Polskę naje-
chali bolszewicy. Wojna dotarła 

także do Włocławka. Józef Gołę-
biowski uczestniczył w walkach 
o swoje miasto. Później, jak każdy 
ksiądz, tra�ał kolejno do różnych 
para�i: Iwanowice w kieleckim, 
Szadek w sieradzkim, a od 1930 
roku był prefektem Liceum Mę-
skiego we Włocławku. Od 1931 do 
1934 roku był ponownie wikarym 
we włocławskiej farze.

Do Ostrowitego przybył 5 lu-
tego 1934 roku i pozostał tu nie-
zbyt długo, bo tylko trzy lata (do 
17 czerwca 1937 roku). Krótkie 
szefowanie para�i nie oznaczało 
jednak, że niewiele udało mu się 
dokonać. Wkrótce zbudowano 
dom katolicki i wzniesiono �gurę 
Chrystusa Króla. Figura była pa-
miątką poświęcenia para�i Naj-
świętszemu Sercu Jezusa. W 1934 
roku proboszczowi Gołębiowskie-
mu przybyły nowe obowiązki - 
został administratorem para�i we 
Wielgiem. Funkcję tę sprawował 

przez około pół roku.
W czerwcu 1936 roku został 

przeniesiony na stanowisko pro-
boszcza w Dębem w powiecie kali-
skim. Dwa lata później, w uznaniu 
zasług, został odznaczony Złotym 
Krzyżem Zasługi przez prezydenta 
Mościckiego.

Po wybuchu wojny jego sy-
tuacja pogorszyła się. Związane 
to było z akcją niszczenia kościo-
ła przez nazistów. Wielu księży 
aresztowano i wywożono do obo-
zów. Taki los spotkać miał także 
Józefa Gołębiowskiego. Został 
on nawet uprzedzony o  zamia-
rze aresztowania, ale zdecydował 
się nie uciekać. Gestapo zabrało 
go z para�i w marcu 1941 roku. 
W maju tego roku tra�ł do Au-
schwitz. Zmarł 5 marca 1942 
roku, a jego ciało spalono w obo-
zowym krematorium.

(pw) Dom katolicki w Ostrowitem

      Osadnictwo

Zderzenie kultur
Zderzenie kultur czasem przybiera zabawny obrót. Tak było 
również w przypadku niemieckich i holenderskich osadni-
ków, którzy przybyli w okolice Lipna, by znaleźć tu swój 
nowy dom.

Pierwsze osady ludności 
ewangelickiej pojawiły się w re-
jonie Lipna w XVI i XVII wieku. 
Niemcy i Holendrzy otrzymywali 
miejsce do zagospodarowania, za 
co płacili właścicielowi gruntów 
czynsz oraz odrabiali szarwark. 
Szarwark był czymś na kształt pe-
erelowskich robót społecznych, 
kiedy ludność wsi była zobowiązy-
wana do pracy przy budowie dróg, 
mostów itd.

Przed 1616 rokiem powstała 
osada Bógpomóż. W XVIII wie-
ku na ziemi dobrzyńskiej było już 
27 wsi olęderskich. Olędrzy nie 
byli katolikami, ale ewangelikami, 
a konkretnie mennonitami. Posia-
dali para�e w Lipnie i Dobrzyniu 
nad Wisłą oraz w Osieku i Mi-
chałkach. Przybycie innowierców 
musiało lekko zdziwić katolickich 
polskich chłopów. Nie dość, że 
przybysze nie musieli odrabiać 
pańszczyzny na polach szlach-
cica, to jeszcze różnili się w po-
strzeganiu wiary chrześcijańskiej. 
Mennonici uznawali chrzest po 14 
roku życia, nie nosili broni i nie 
sprawowali wysokich urzędów. 
Kiedy część powiatu lipnowskiego 
znalazła się pod zaborem pruskim, 
młodzi mennonici sprzeciwili się 
zaciągowi do pruskiej armii, po-

nieważ było to sprzeczne z ich 
wiarą. Część zdecydowała się na 
emigrację.

Ewangelicy woleli dobrzyń-
ską wieś od miast. W powiecie 
lipnowskim pod koniec XIX wie-
ku mieszkało ich ponad 18 tysię-
cy, co stanowiło 22% ludności. 
W samym Lipnie liczba ta była już 
mniej imponująca - 493, czyli nie-
całe 10% ludności.

Ewangelicy, przybywając 
w okolice Lipna, przynieśli ze sobą 
także niemałą rewolucję w rolnic-
twie. „Szwaby”, „sasy”, „niemki” 
czy „jadło heretyków” - tak polscy 
chłopi nazywali ziemniaki, któ-
re uprawiali niemieccy koloniści. 
Trudnili się także często sadow-
nictwem. Kolonistom zawdzięcza-
no także kawę zbożową oraz tech-
nikę peklowania mięsa.

W 1868 roku doczekali się od-
dania do użytku świątyni w Lipnie. 
Kościół prezentował się zupełnie 
inaczej niż ten katolicki. Nie było 
w nim obrazów, a zakazane było 
nawet używanie krzyży z wize-
runkiem Jezusa. Chodziło o nie-
łamanie drugiego przykazania. 
Lipnowskich katolików wzburzał 
także zwyczaj małżeństw wśród 
pastorów.

(pw)

Fritz Haarmann był jednym 
z sześciorga dzieci swoich rodzi-
ców. Urodził się w 1879 roku w Ha-
nowerze. Zamiast grać w piłkę 
czy bawić się w wojnę ze swoimi 
kolegami, wolał lalki. W wieku 16 
lat zaciągnął się do akademii woj-
skowej. Wydawało się, że odnalazł 
się w tym środowisku. Niestety, ze 
względu na chorobę po roku musiał 
opuścić wojsko.

Powrócił do Hanoweru. Tu zo-
stał zatrudniony w fabryce cygar. 
Już w 1898 roku został aresztowany 
za molestowanie dzieci, ale psy-
chiatrzy orzekli, że nie może stanąć 
przed sądem. Został zamknięty 
w szpitalu psychiatrycznym, z któ-
rego uciekł po pół roku do Szwaj-
carii. Po dwóch latach zdołał wrócić 
w rodzinne strony, gdzie prowadził 
własny mały biznes. Wkrótce splaj-
tował i przez kolejne 10 lat zajmował 
się pracą dorywczą oraz kradzieża-
mi. Utrzymywał się także z dono-
sów, które składał hanowerskiej po-
licji. Dzięki temu często unikał kary 
za drobne przewinienia.

 W końcu został aresztowany 
tuż przed wybuchem I wojny świa-
towej. Cały kon�ikt przesiedział 
w więzieniu. Został wypuszczony 
w 1918 roku.

 Od 1918 roku Haarmann roz-
począł swój morderczy proceder. 

Jego współpracownikiem, a jed-
nocześnie kochankiem był Hans 
Grans. Haarmann i Grans wabili 
o�ary na dworcu kolejowym w Ha-
nowerze. Przeważnie byli to młodzi 
mężczyźni. Ginęli w wyjątkowo 
brutalny sposób. Fritz Haarmann 
miał zwyczaj przegryzać gardło 
o�ar, a następnie ćwiartować ich 
ciała. Niektóre źródła podają, że 
poćwiartowane ciała sprzedawał na 
miejscowym rynku jako wieprzowi-
nę. Mięso nie cieszyło się popular-
nością, ponieważ było „zbyt mdłe”. 
Większość fragmentów ciał o�ar 
była jednak wyrzucana do rzeki 
Leiny. Kiedy w sierpniu 1924 roku 
poziom rzeki opadł, na jej brzegach 
znaleziono części ludzkich szkiele-
tów. Policja wyciągnęła ponad 500 
fragmentów ludzkich ciał. Z póź-
niejszych ekspertyz wynikało, że 
należały one przynajmniej do 22 
różnych osób. 

22 sierpnia 1924 roku policja 
przygotowała zasadzkę na Haar-
mana. Stróże prawa poczekali na 
dworcu kolejowym aż morderca 
„złowi” kolejną o�arę, poczekali do 
momentu aż wróci do domu i tam 
go aresztowali. Haarmann szybko 
przyznał się do tego, że gwałcił, zabi-
jał i ćwiartował ludzi od 1918 roku. 
Zapytany o liczbę zamordowanych 
stwierdził, że „było to mniej więcej 

50-70 osób”. Policja była w stanie 
potwierdzić jego udział tylko w 27 
zabójstwach.

Proces Fritza Haarmanna roz-
począł się 4 grudnia 1924 roku. Był 
najpopularniejszym wydarzeniem 
medialnym w Europie. Morderca 
szybko zyskał przydomek „wilko-
łaka” lub „rzeźnika z Hanoweru”. 
W czasie procesu wyszła na jaw po-
moc, jaką Haarmann miał od po-
licji. Był jej informatorem i to było 
dla funkcjonariuszy ważniejsze niż 
podejrzenia i pogłoski. 19 grudnia 
Fritz Haarmann został skazany na 
śmierć przez ścięcie toporem. Wy-
rok wykonano 15 kwietnia 1925 
roku. Jego ostatnie słowa brzmiały: 
„żałuję, ale nie boję się śmierci”.

Resztki ciał o�ar rzeźnika z Ha-
noweru zostały pochowane w 1928 
roku we wspólnej mogile.

(pw)

Fritz Haarmann
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B-klasowa Tłuchowia Tłuchowo przegrała na wyjeździe ze 
Spartą Mochowo 2:3.

      Piłka nożna

Tłuchovia poległa

O G Ł O S Z E N I E   P Ł A T N E

R E K L A M A

R E K L A M A

Z zimowego snu na dobre 
obudzili się piłkarze z Tłuchowa. 
Dotychczas przygotowywali się do 
sezonu wyłącznie w hali, a w nie-
dzielę rozegrali pierwszy sparing 
z A-klasową Spartą Mochowo. Już 

przed meczem wiadomo było, że 
zajmująca piąte miejsce w tabeli 
B-klasy Tłuchowia będzie osłabio-
na, bo do Dobrzynia odeszli bra-
cia Piotr i Jacek Dzierżanowscy, 
a do Sobowa Mariusz Szplitgejber. 

Ostatecznie Tłuchowia przegrała 
2:3, a obie bramki zdobył dla tej 
drużyny Grabski. 

Kolejny sparing piłkarze z Tłu-
chowa rozegrają w kolejną niedzie-
lę w Sobowie z tamtejszą Wisłą.

Andrzej Korpalski

Skład Tłuchowii: Witkowski - 
Sztubecki, Szplitgejber, Olaszewski, 
Wilczyński - Redecki, Rykaczewski, 
Zalewski (Kwieciński), Uczciwek - 
Grabski, Szulecki (Kalinowski).

W zmaganiach wzięło udział 
17 zespołów. Po raz kolejny zwy-
ciężyła drużyna z Karnkowa, po-
konując w �nale zespół z Ośmia-
łowa. Trzecie miejsce wywalczyła 

W niedzielę w sali gimnastycznej przy Zespole Szkół w Wi-
chowie odbył się VIII turniej piłki siatkowej drużyn sołec-
kich o puchar wójta gminy Lipno.

      Siatkówka

Puchar dla Karnkowa

ekipa z Trzebiegoszcza, której uległ 
zespół z Brzeźna. Na piątym miej-
scu uplasowała się drużyna z Ja-
strzębia, szóste były Radomice. 
Najlepszym zawodnikiem turnieju 
został Kamil Jasiński z Karnkowa. 

Po zakończeniu zmagań spor-
towych wójt gminy Lipno i dyrek-
tor Zespołu Szkół w Wichowie 
Mieczysław Warzyński wręczy-
li zawodnikom nagrody. Każda 
z drużyn otrzymała dyplom i piłkę 
do siatkówki plażowej. Zawodni-
kom drużyn z Kłokocka, Ośmiało-
wa i Wichowa ufundowano stroje 
sportowe.

(ak)
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      Lipno

Trenują z mistrzem
Pasjonaci sportów walki trenują w Lipnie pod czujnym okiem Marcina Różalskiego, dwu-
krotnego mistrza świata w K-1 i czynnego zawodnika MMA. – Zapraszamy do nas wszyst-
kich chętnych – zachęca prezes klubu Omerta Krzysztof Górecki.

Klub sportowy Omerta działa 
na lipnowskiej arenie sportowej 
od maja 2011 roku, jego główną 
misją jest propagowanie i popula-
ryzacja sportów walki: kickboxin-
gu, Muay �ai, MMA. Zawodnicy 
mają na swoim koncie już pierw-
sze sukcesy, a to dopiero początek. 
Klub rozwija się i miejsce w nim 
znajdzie każdy, kto pasjonuje się 
sportami walki na najwyższym 
poziomie. Obecnie pod skrzydła-
mi klubu i czujnym okiem Marci-
na Różalskiego trenuje 30 osób.

– Cały czas jest rotacja wśród 
uczestników treningów, niektórzy 
przychodzą raz lub dwa i rezygnu-
ją, jednak większość  zostaje z nami 
– mówi prezes Omerty Krzysztof 
Górecki. – Przyciąga też na pew-
no nazwisko trenera Marcina Ró-
żalskiego, dwukrotnego mistrza 
świata w K–1, aktualnie czynnego 
zawodnika walczącego na galach 
KSW (Konfrontacje Sztuk Walki).  
Zapraszam do nas wszystkich, za-
równo chłopców, jak i dziewczyny. 
Dla dzieci i młodzieży to świetny 
sposób na poprawę kondycji �-
zycznej, dla dorosłych metoda na 
zgubienie zbędnych kilogramów 
i nabranie pewności siebie. Ja 
sam trenuję od roku i traktuję to 
jak sposób na zachowanie dobrej  
kondycji �zycznej.   

Profesjonalizm i doświadcze-
nie trenera oraz ciężka praca i ta-
lent zawodnika mogą przełożyć 
się także na odnalezienie swojej 
sportowej drogi życiowej. Klub 
Omerta w lutym 2012 roku uzy-
skał pozytywną opinię i jest obec-
nie zrzeszony w Polskim Związku 
Kickboxingu, a zawodnicy z po-
wodzeniem biorą udział w kolej-
nych zawodach, także w mistrzo-
stwach kraju. 

– Uniemożliwienie nam od-
bywania treningów zmusiło nas do 
działania. Mimo niechęci konku-
rencji i kłód rzucanych pod nogi, 
ukonstytuowaliśmy stowarzysze-
nie i udało się nam w końcu zare-
jestrować klub – opowiada prezes 
Górecki. – Treningi odbywają się 
dwa razy w tygodniu. W środy 
spotykamy się w budynku lipnow-
skiego ogólniaka, a w soboty w sali 
treningowej Miejskiego Ośrodka 
Sportu i Rekreacji. W tym roku po 
raz pierwszy złożyliśmy, jako peł-
noprawny klub sportowy, wniosek 
o do�nansowanie do urzędu mia-
sta. Składki członkowskie pozwa-
lają nam na bieżąco funkcjonować, 
jednak przy organizacji  wyjazdów 
na zawody nadal niezbędne jest 
wsparcie sponsorów. Są bowiem 
koszty dojazdu, zakwaterowania 
zawodników. Z przyczyn �nanso-
wych stoi wciąż pod znakiem za-
pytania nasz udział w najbliższych 

mistrzostwach Polski.
Obecnie trenuje 30 osób, 

w tym trzy kobiety. Szkoleniow-
cem jest niezmiennie Marcin Ró-
żalski, polski zawodowy kick–bok-
ser i zawodnik mieszanych sztuk 
walki (MMA) wagi ciężkiej, mistrz 
świata organizacji ISKA i WKA 
w formule K-1. W 2010 roku Ró-
żalski podpisał kontrakt z organi-
zacją Konfrontacja Sztuk Walki na 
występy w MMA, dotychczas sto-
czył trzy walki podczas gali KSW, 
odnosząc dwa zwycięstwa i jedną 
porażkę. 

– W Lipnie trenuję od 4 lat, 
widzę potencjał w tych ludziach 
– mówi Marcin Różalski. – Mło-
dzież szybko się uczy, trenuje ze 
mną dwa razy w tygodniu, a naj-
lepsi częściej. Na słowa uznania 
zasługuje Kamil Kamiński, z któ-
rym jestem w codziennym kon-
takcie telefonicznym, on właśnie 
musi ćwiczyć formę codziennie. 
Są już tego rezultaty w postaci 
dwóch brązowych medali. Praca 
z lipnowianami  to ogromna sa-
tysfakcja i wyzwanie, ale warto. 
Podjąłem się tego zadania kilka 
lat temu, najpierw trenowali-
śmy w szkole, potem w Miejskim 
Centrum Kulturalnym, od jakie-
goś czasu w ośrodku sportu. Naj-
młodszy uczestnik zajęć ma 13 lat, 
wszystkich jest obecnie około 30. 
Warto wspomnieć o kobietach, bo 
chociaż jest to sport uznawany za 
typowo męski, to panie także ćwi-
czą i odnoszą sukcesy. W Lipnie 
mamy trzy kobiety, a zawodniczka 
z mojego płockiego klubu Marta 
Chojnoska jest już złotą medalist-
ką i właśnie przygotowuje się do 
walki w MMA. Kobiety z powo-
dzeniem realizują się w wielu za-
wodach uznawanych do niedawna 
za męskie, tak też jest w sportach 
walki. Wracając do Lipna, przed 
nami treningi i udział w kolejnych 
Mistrzostwach Polski, najbliższe 
już w tym tygodniu. Cieszę się, 
że młodzi interesują się sportem 
i odnoszą sukcesy, tym bardziej, 

że w takich miastach jak Lipno nie 
ma wielu atrakcji – podsumowuje 
Różalski.

Kamil Kamiński trenuje 
z Marcinem Różalskim od 3 lat, 
w 2010 roku po raz pierwszy wy-
startował w mistrzostwach. Obec-
nie jest brązowym medalistą Polski 
w K-1 i brązowym medalistą Pol-
ski w Muay �ai (boksie tajskim). 
Ma 21 lat i jest czołowym zawod-
nikiem lipnowskiej Omerty.

- Sport był częścią mojego 
życia od zawsze, najpierw była to 
oczywiście piłka nożna, ale wybra-
łem K-1, bo fascynuje mnie adre-
nalina na ringu – opowiada Ka-
mil. – Moje hobby to wędkarstwo, 
dobry �lm, no i oczywiście długie 
spacery z dziewczyną. 

Treningi z mistrzem Różal-
skim to niewątpliwie ciężka praca 
okupiona potem, ale chętnych nie 
brakuje. Każda minuta jest do-
kładnie zaplanowana. Jedno jest 
pewne: tu nikt nie odpoczywa. 
W klubie są ludzie od 13 do 35 
lat, każdy z treningami wiąże inny 
życiowy cel. Młodzi marzą o suk-
cesach i karierze, inni o utrzyma-
niu dobrej kondycji czy zrzuceniu 
zbędnych kilogramów. Wszyscy 
z trenujących zapewnili nas, że jest 
to też niewątpliwie trening cha-
rakteru. Bo wytrwałości i siły, nie 
tylko �zycznej, nikomu z nich nie 
brakuje.

– Te treningi pomagają też 
w życiu, kształtują charakter, mo-
tywację – mówi Przemek Fabisiak. 
– Mam 18 lat, na co dzień jestem 
uczniem LZK we Włocławku, od 
czterech lat trenuję K-1. Wcześniej 
też były sporty walki, ale zawsze 
marzyłem o boksie tajskim. 

– Ciężkie treningi doskona-
le wpływają na kondycję �zycz-
ną – mówi Sebastian Chwojka. 
– W cześniej było pływanie, ale 
teraz wiem, że odnalazłem swoją 
drogę sportową.

Tekst i fot. Lidia Jagielska

W sobotę punktualnie o godz. 16.00 wszyscy spotykają się w sali MOSiR–u
Sebastian Chwojka zamienił pływanie 

na K-1 i nie żałuje

Z treningu na trening zawodnicy radzą sobie coraz lepiej

Wskazówki mistrza są bezcenne

Marcin Różalski (z lewej) z najlepszym lipnowskim zawodnikiem Kamilem Kamiń-
skim
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      Tenis stołowy

Srebro Piotra i Konrada

Drugi sparing w tym roku rozegrali piłkarze Wiślanina Bo-
browniki. Przygotowująca się do rundy rewanżowej B-klasy 
drużyna tym razem spotkała się w Czernikowie z miejsco-
wą Victorią i poległa 0:2.

      Piłka nożna

Wiślanin przegrał

      Siatkówka

Dobrzyń na czele RLS
W Dobrzyniu nad Wisłą swoje kolejne mecze rozegrała w miniony weekend Regionalna 
Liga Piłki Siatkowej. W hali Dobrzyńskiego Centrum Sportu i Turystyki odbyły się trzy 
spotkania. Zespoły Błękitnych Skępe i Ogończyka Kikół nie zdołały dotrzeć na miejsce Ê
i zagrają w innym terminie.

O G Ł O S Z E N I E  P Ł A T N E

      Koszykówka

Wielgie najlepsze w powiecie
Drużyny dziewcząt i chłopców z Publicznego Gimnazjum w Wielgiem okazały się naj-
lepsze w mistrzostwach powiatu w koszykówce, które rozegrano w minionym tygodniu. Ê
W nagrodę będą reprezentować powiat w ćwierćfinałach wojewódzkich.

Zawody odbyły się w czwar-
tek i piątek w Publicznym Gim-
nazjum w Lipnie. Najpierw ry-
walizowały dziewczęta. Udział 
w zawodach wzięło 7 drużyn: 
PG Lipno, Tłuchowo, Prywatne 
Gimnazjum Lipno, Skępe, Sumin, 
Wielgie, Dobrzyń nad Wisłą. Eki-
py podzielone były na dwie grupy, 
rywalizowano systemem każdy 
z każdym. Z pierwszej grupy do 
�nału awansował Dobrzyń nad 
Wisłą, a z drugiej gimnazjalistki 
z Wielgiego. W �nale lepsze oka-
zały się dziewczęta z Wielgiego, 
wygrywając 24:8. W ten sposób 
zdobyły drugi rok z rzędu mistrzo-

stwo powiatu w tej dyscyplinie.
Skład drużyny: Karolina 

Strychalska, Klaudia Kuczkow-
ska, Sylwia Kułaczkowska, Daria 
Świerczyńska, Paulina Szczepa-
niak, Kinga Marchlewska, Anna 
Żebrowska, Magda Żebrowska, 
Natalia Stankiewicz, Patrycja Ko-
ściołek. Opiekun Marcin Kaloski.

W piątek rywalizowali chłop-
cy. W zawodach brało udział 8 
zespołów: Kikół, Karnkowo, Wiel-
gie, Skępe, Dobrzyń nad Wisłą, PG 
Lipno, Chrostkowo, Tłuchowo. Tu 
również zespoły zostały podzie-
lone na dwie grupy, w których 
grano systemem każdy z każdym. 

Po dobrym meczu w poprzed-
nim tygodniu (kiedy to Wiślanin 
zremisował 2:2) z wyżej notowa-
nym, bo występującym w A-klasie 
Cukrownikiem Fabianki, do dru-
giej gry kontrolnej gracze z Bo-
brownik przystępowali podwój-
nie zmobilizowani. Czernikowo 
zajmuje piąte miejsce w B-klasie 
w grupie toruńskiej. Ostatecznie 
gospodarze zwyciężyli 2:0, choć - 
jak mówi grający trener Wiślanina 
Konrad Strużyna - gra jego zespo-
łu nie wyglądała źle. - Była dość 
ułożona, nieźle się broniliśmy, ale 
w ataku nie wykorzystaliśmy stwo-
rzonych szans, brakowało skutecz-

RLS skupia drużyny z naszego 
regionu, ale także z powiatu wło-
cławskiego, jak choćby Unia Cho-
ceń. Najlepsze, po ośmiu seriach 
gier, są ekipy z Dobrzynia i Ja-
strzębia. Drużyną bez choćby jed-
nej wygranej pozostaje Lipnowiak 
Lipno. W rundzie zasadniczej do 

Do �nału awansowały dwie ekipy: 
z pierwszej grupy Kikół, z drugiej 
drużyna z Wielgiego. Lepsi okazali 
się chłopcy z Wielgiego, wygrywa-
jąc 14:11 i to oni wywalczyli mi-
strzostwo powiatu.

Skład drużyny z Wielgiego: 
Kosowski Przemek, Zdziebłowski 
Dominik, Lewandowski Radek, 
Bryszewski Dawid, Nawrot Piotr, 
Raniszewski Sebastian, Bryszew-
ski Kamil, Maciejewski Rafał. 
Opiekun Krystian Gęsicki.

Obie drużyny z Wielgiego 
reprezentować będą nasz powiat 
w ćwierć�nałach wojewódzkich.

(ak)

ności. Póki co zespół ma się dość 
dobrze, przypomnę tylko dobry 
sparing z Cukrownikiem, zremi-
sowany 2:2 – mówi Strużyna.

Kolejny mecz kontrolny Wi-
ślanin rozegra w najbliższy week-
end, a jego rywalem będzie Victo-
ria Smólnik.

Skład Wiślanina: Kunicki – 
Kuliberda, Wuchryńczuk, Ryniec 
A., Ryniec K. – Frej, Strużyna, Za-
piec, Rutkowski – Lerch, Kozłow-
ski. Na zmiany weszli: Wilczewski 
i Kubiak (obaj bramka), Borkow-
ski, Gutowski, Kopczyński.

(ak)

W czwartek w hali sportowej Pu-
blicznego Gimnazjum w Choceniu 

rozegrane zostały zawody ćwierćfinału 
igrzysk młodzieży szkolnej wojewódz-
twa kujawsko-pomorskiego w tenisie 

stołowym. Po zaciętej walce i szeregu 
zwycięstw uczniowie SP Wichowo Piotr 

Szachewicz i Konrad Ciesielski ulegli 
tylko w meczu finałowym zawodnikom 

z Nakonowa i zajęli II miejsce w grze 
drużynowej. Chłopcy awansowali do 

półfinałów, które odbyły się we wtorek 
w Zespole Szkół w Wichowie. 

 
fot. nadesłane

Tabela RLS:

LP  Zespół     Mecze  Punkty  Z  P  Sety
1  Dobrzyń    6  16  5  1  17:5
2  LZS Jastrzębie    5  12  4  1  14:6
3  Setbol Czernikowo   5  12  4  1  13:6
4  Unia Choceń    6  12  4  2  14:9
5  Błękitni Skępe    6  10  3  3  12:10
6  Znaktom Aleksandrów Kuj. 6  8  3  3  12:11
7  KSR Ogończyk Kikół   7  6  2  5  6:16
8  Pojezierze Brzuze   7  5  2  5  7:18
9  Lipnowiak    6  0  0  6  4:18

Wyniki VIII kolejki RLS (mecz w Dobrzyniu nad Wisłą):

Unia Choceń – Lipno Lipnowiak 3:0
Znaktom Aleksandrów Kujawski – LZS Jastrzębie 0:3
Setbol Czernikowo – Dobrzyń 1:3
Błękitni Skępe – Ogończyk Kikół przełożony

rozegrania pozostaje tylko jedna 
kolejka, której mecze odbędą się 

w Skępem.
Andrzej Korpalski
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      Piłka nożna

Wicher poległ w pierwszym sparingu
Piłkarze A-klasowego Wichra Wielgie na dobre rozpoczęli przygotowania do rundy wio-
sennej, bo w minioną niedzielę rozegrali pierwszy w tym roku sparing. Rywalem Wichra 
była Wisła Sobowo, która po zaciętym spotkaniu wygrała 3:2.

      Piłka nożna

Mień rozgromiony przez Lecha
Już czwarty sparing w tym roku rozegrali piłkarze Mienia Lipno. Przygotowujący się do ba-
talii o awans do czwartej ligi lipnowianie pojechali do Torunia na mecz z liderem trzeciej 
ligi Lechem Rypin. Grający dwie klasy wyżej rywale nie pozostawili złudzeń, wygrywając 
5:0.

      Piłka nożna

Instaldom wygrał Dobrzyńską Ligę Futsalu
W minioną sobotę rozegrano ostatnią serię spotkań w Dobrzyńskiej Lidze Futsalu. Świet-
ną formę potwierdził zespół Instaldomu, który w ostatnim meczu ograł 6:1 Mokówko.

Przypomnijmy, że Wicher 
Wielgie jest naszym jedynym re-
prezentantem w A-klasie, gdzie 
po rundzie jesiennej zajmuje dwu-
naste miejsce w stawce czternastu 
zespołów. Cel na wiosnę jest jasny: 

pewne utrzymanie się. 
Pierwszym rywalem w me-

czach kontrolnych była wyżej no-
towana Wisła Sobowo, drużyna 
grająca w płockiej lidze okręgowej. 
Większe doświadczenie goście 

pokazali już na początku meczu, 
zdobywając prowadzenie. Jeszcze 
w pierwszej połowie wyrównał 
z rzutu karnego testowany Pyszor-
ski. W drugiej odsłonie ponownie 
Sobowo objęło prowadzenie i po-

nownie Wicher wyrównał. Gola na 
2:2 zdobył Pawlicki. Ostatni cios 
zadała jednak Wisła, która osta-
tecznie wygrała 3:2.

- Przegraliśmy dość pechowo, 
bo w końcówce sędzia nie uznał dla 
nas gola Kotkiewicza, który miał 
faulować bramkarza rywali, a to 
on sam był faulowany. Poza tym 
wcześniej w słupek tra�ł Paszyński. 
Mecz można było wygrać, ale i tak 
nie było źle, tym bardziej biorąc 
pod uwagę, że rywal to drużyna 
z klasy okręgowej. Jako że był to 

pierwszy sparing, widać było w na-
szych szeregach brak zgrania – po-
wiedział prezes Wichra Grzegorz 
Szarwiński.

W najbliższą niedzielę plano-
wany jest sparing z Wisłą Dobrzyń.

Skład Wichra: Koziorowicz – 
Broniewski, Marczewski, Pawlicki, 
Dankowski – Chyla, Ziemiński, 
Marcinkowski, Jankowski – Pyszor-
ski, Paszyński. Na zmiany weszli: 
Mróz, Kotkiewicz, Maciejewski.
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Mień wcześniej rozegrał trzy 
gry kontrolne, raz wygrywając (4:1 
z Wisłą Duninów) oraz ponosząc 
dwie porażki (1:5 z Wisłą II Płock 
oraz 1:2 z Orłem Goleszyn). Tym 

razem rywal Mienia był zdecydowa-
nie wyżej notowany, bo Lech Rypin 
jest liderem trzeciej ligi, a w swoim 
składzie ma wielu doświadczonych 
piłkarzy, nawet takich, którzy mają 

na koncie występy w ekstraklasie. 
Trenerem Lecha jest, kojarzony 
w przeszłości z Lechem Poznań, 
Sławomir Suchomski.

Dodatkowym utrudnieniem 

dla Mienia była pora meczu oraz 
ustalony w ostatniej chwili ter-
min, przez co nie wszyscy mogli 
do Torunia pojechać. Ostatecznie 
trzecioligowiec udowodnił swą 
wyższość, prowadząc już do prze-
rwy 3:0. W drugiej połowie, przy 
wielu okazjach do zdobycia gola, 
rypinianie dołożyli jeszcze dwie 
bramki i ostatecznie zwyciężyli 5:0. 
W ekipie z Lipna nadal występują 
testowani zawodnicy, którzy walczą 
o angaż. – Braki kadrowe mocno 
nam utrudniły zadanie, mieliśmy 
tylko jednego gracza z pola na 

zmianę. Rywal mógł robić więcej 
zmian, przez co miał przewagę kon-
dycyjną. Mimo wyniku, nie było aż 
tak źle – ocenia kierownik drużyny 
Mienia Jarosław Ciemiecki.

W najbliższą sobotę Mień ro-
zegra we Włocławku sparing ze 
Startem Radziejów.

Skład Mienia: Stachurski - 
Mielczarek, Szarpatowski, Wacha-
czyk, Woroniecki -  Frąckowiak, 
Cichowicz, Gajda, Kmieć – „Wil-
son”, Kukowski. Na zmiany weszli: 
Małecki (bramka) i Cackowski.
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Ostatnia seria gier DLF od-
była się w sobotni wieczór. Losy 
mistrzostwa rozstrzygnęły się 
już tydzień wcześniej, bo dzięki 
kolejnej wygranej Instaldom za-
chował 4 punkty przewagi nad 
Transferem Lipno i przed ostat-
nią serią był pewien pierwszego 
miejsca. Jak na mistrza przysta-
ło, w ostatniej rundzie Instaldom 
odniósł efektowną wygraną 6:1 
nad Mokówkiem. Warto dodać, 
że wicemistrz z Lipna nie pojawił 
się w ostatniej kolejce i za mecz 
z drużyną Oldboys ukarany zo-

stał walkowerem 0:3. Grad bra-
mek oglądali kibice w pozosta-
łych meczach, dość powiedzieć, 
że Wisła 3 ograła Płomień aż 
15:4, a Dyblin rozbił KP Glinki 
10:3.

Ostatecznie z 56 punkta-
mi na koncie mistrzem został 
Instaldom, drugie miejsce z 49 
punktami zajął Transfer Lipno,  
trzecie Wisła 3, która zgromadzi-
ła - podobnie jak czwarty LWB 
- 47 punktów. Królem strzelców 
został Kordian Nowak (LWB) 
z 64 bramkami, który wyprze-

dził Krzysztofa Spisza (Transfer, 
42 gole), Pawła Zaborowskiego 
(Instaldom, 29), Dariusza Grosz-
kiewicza (Instaldom, 28) oraz 
Rafała Składanowskiego (Wisła 
3, 27). Trzy pierwsze zespoły 
otrzymały pamiątkowe medale 
i puchary.
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Wyróżnienia indywidualne od organizatorów:
Bramkarz - Hubert Sujka (Oldboys)
Zawodnik – Piotr Suwała (Wisła Oldboy)
Najlepszy bramkarz w głosowaniu Organizatora i sędziów – Mariusz Piórkowski (LWB)
Najlepszy zawodnik w głosowaniu kibiców i zawodników – Kordian Nowak (LWB)
Najlepszy strzelec – Kordian Nowak (LWB)
Wśród głosujących kibiców i zawodników wylosowana 3 nagrody. Otrzymali je: Agata Przybyszewska, 
Mariusz Piórkowski, Daniel Frydrych.

Wyniki XI kolejki rundy rewanżowej:
Oldboys – Transfer 3:0 (wo)

Płomień – Wisła 3 4:15
Kp Glinki – Dyblin 3:10
Grochowalsk – LWB 1:8

Wisła Oldboy – Pol-Bud 5:3
Instaldom – Mokówko 6:1

Tabela końcowa DLF:
Nazwa drużyny   Punkty   Stosunek bramek
1. Instaldom   56   126-31
2. Transfer   49   126-44
3. Wisła 3   47   98-52
4. LWB    47   115-68
5. WisłaOldboy   43   89-58
6. Dyblin   37   90-63
7. POL-BUD   33   81-86
8. Oldboys   24   51-84
9. KP Glinki   18   53-110
10. Grochowalsk   17   43-77
11. Mokówko   11   50-117
12. Płomień   3   55-177

      Tenis stołowy

Wyczerpujący weekend tenisistów LZS-u
Po przerwie spowodowanej feriami szkolnymi, do rywalizacji powrócili tenisiści stołowi. 
Niestety, przegrana w czwartej kolejce rundy rewanżowej z UZTS II Barcin przekreśliła 
szanse LZS-u Jastrzębie na awans do III ligi.

W miniony weekend LZS ro-
zegrał planowany mecz z Sokołem 
II Gniewkowo, a w piątkowy wie-
czór do Karnkowa zawitała dru-
żyna wicelidera UKS MLKS Solec 
Kuj. Mecz rozegrany awansem za-
powiadał się bardzo interesująco. 
W drużynie LZS zagrali: Andrzej 
Rybowicz, Marcin Chojnicki, Ro-
bert Kapeliński, Patryk Papis, Re-
migiusz Ziemniewicz oraz Bartosz 
Słomski. Po pierwszych partiach 
był remis 2:2. Niestety, pojedynki 
deblowe, które są zazwyczaj moc-
ną stroną jastrzębian, w tym spo-
tkaniu nasza drużyna przegrała. 
Po grach podwójnych przegrywa-
liśmy 5:3. W następnej części me-

czu Kapeliński odniósł cenne zwy-
cięstwo, pokonując Paliwodę 3:2, 
a Rybowicz uległ Szczepańskiemu 
0:3. Po następnych dwóch partiach 
LZS wyrównał stan rywalizacji na 
5:5, przede wszystkim dzięki wspa-
niałej grze Papisa, który pokonał 
Ostrowskiego 3:2. W decydują-
cej fazie meczu to nasza drużyna 
bliższa była zwycięstwa, niestety 
po zaciętym pojedynku Rybowicz 
uległ Łojewskiemu 2:3, a Papis nie 
sprostał Paliwodzie i przegrał 1:3. 
Niezwykle emocjonujące i trzy-
mające w napięciu spotkanie za-
kończyło się remisem 7:7.

Punkty dla LZS: Chojnicki 3; 
Kapeliński 2; Rybowicz 1; Papis 

1. Dla UKS/MLKS Szczepański 
2; Łojewski 2; Paliwoda 1 oraz 
Paliwoda/Ostrowski 1; Łojewski/
Szczepański 1.

W sobotnie południe LZS ry-

walizował w Gniewkowie z dru-
gą drużyną Sokoła Gniewkowo. 
W porównaniu z piątkowym me-
czem, w składzie jastrzębian za-
brakło tylko Bartosza Słomskiego. 
Drużyna gospodarzy wystąpiła 
w następującym składzie: Rafał 
Rajca, Tadeusz Pietrzak, Stefan 
Skuciński, Tomasz Kłos, Mateusz 
Kawczyński.

Spotkanie było wyrównane, 
dopiero dwie wygrane gry de-
blowe przyniosły prowadzenie 

LZS-u 4:2. w dalszej rywalizacji 
drużyna gospodarzy stawiała ja-
strzębianom duży opór. Mimo 
wielkiej determinacji zawodników 
z Gniewkowa, tenisiści LZS-u nie 
pozwolili odebrać sobie zwycię-
stwa i wygrali 8:4.

Punkty dla LZS: Kapeliński 
3; Chojnicki 3; Papis/Chojnicki 1; 
Ziemniewicz/Kapeliński 1.

Dla Sokoła II: Rajca 1; Kłos 1; 
Pietrzak 1; Skuciński 1.
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